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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Zuchwała kradzież na Nowym Świeci'
Okradzenie dwóch

N iezw ykle zuchw ałej kraJzaeży 
dokcmano w  śródm ieściu przy ul. 
N ow y  Św iat 70. N ieznani złodzie­
je  dostali sdę ao p iwnicy, nastąp  
nie po schodach wewnętrznych  
przeszli de składu nut F . Gum iń- 
sKiego. Tam  skraaii z szu flady  
b iu rka dolarówki, pożyczki prem- 
jow e i inne papiery  w artościow e  
na jum ę około 500 zł Ze sKlepa 
tego złodzieje przebili ouwfrr w  
ścianie gTubośc: jednej i cegły,

' przedostając- się do sąsiedn.ego  
!m agazynu ozdób w ojskowych p f. 
„J Bormstein".

Zucnw ali złodzieje splondrow a-

11: cały m agazyn paku jąc w  przy- 
1 niesione z sobą pap ier pakowy i 

sznury, m anufakturę, ręicawicz.ki 
i ga lan terję  w o jskow ą —  razem  5 
paczek.

W czora j rano dca>roa domu,- 
Józef Bińuzak, ujrzawszy’ otwarte  
drzw i frontow e składu-, nut Gu- 
minskiego, zawiadom oł niezwłocz­
nie policję X -gc komis., ta zaś 
w łaściciela  składu, zam ieszkałego  
w Świdrze, oraz w łaścic ie la  są­
siedniego sklepu. W  skradzie nut 
znaleziono 5 przygotowanych do 
zabran ia  paczek z towaram i. Oka­
zało się jednak, że braku je kilku

iklepów
walizek w  których złodzieje m u­
sieli zabrał część łupu.

Oprócz polic ji X  go komis., na 
m iejsce przy’byl i przedstaw iciele  
urzędu śledczego, którzy dokonali 
odcisków daktyloskopijnych na do 
zostawionych przez podkopywaczy  
butelce od wódki i szklance.

Z łodzieje m usieli n iew ątp liw ie  
być spłoszeni, gdyż oprócz pozo­
stawionych paczek z łupem, porou  
ciii narzędzia do w łam ań ; św i­
dry, łomy, bory, wyarychy. oraz  
baterje  i latarki elektryczne.
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N A S Z E  A b C

W  kulisach
(g ) .  W  kulisach dyplomacji 

praca nje ustaje. Oprócz ciągłych 
roKOwan między Paryżem, Londy­
nem i Rrymem —  czy to na temat 
Abisynji, czy współpracy wojsko­
wej i morskiej między A n glją  i 
Francją, czy wreszcie złagodzę 
nia sytuacji na morzu śródzit-m 
nem — rozwijają się zabiegi do­
koła zapewnienia skuteczności, 
sankcjom.

Trzy są bowiem najgłówniejsze  
surowce, niezbędne do prowadzi 
“ a  nowoczesnej wojny: żelazo, 
węgiel | benzyna. Choćby dotych 
ezt zorganizowany aparat sank 
eyfny funkcjonował bez zarzutu,
Włochy mogą me odczuwać zbyt­
nio jego skutków, póki będą mo­
gły otrzymywać wymienione su- 
r®w ce ery to ze Stanów Zjedno­
czonych czy z Niemiec.

Ponieważ sian y  Zjednoczone o- 
itarnją coraz więkazą skłonnuśi 
nk-praeszkadzama akcji sankcyj- 
nej, punkt ciężkości leży w Niem ­
czech Toteż zrozumiałą sensację 
wywołała onegdaj wiadomość o 
oświadczeniu konsula niem.eckie 
go w Genewie, iż Niemcy nie za 
mierzają wyrównywać Włochom  
braków wyrządzonych wstrzyma 
niem importu z innycn państw.
Natychmiastowe z łe  i nicpozba- 
wione pewntgo tonu podrażn.e- 
nia zaprzeczenie urzędowe z Ber­
lina wskazuje, że dotknięty został 
właśnie „der wunde Punkt“ —  
najczulsze miejsce

Oświadczenia premjera Bald- 
wina oraz niedawne poufne roz­
mowny berlińskie red. de Br.nona 
nie pozostawiają wątpliwości, że 
Niemcy zajmują w tej chwili wy­
godni. pozycję kluczowa, a ich de- W ynagrodzen ia  do 100 zł. nie 
cwzja rośnie w cenie. Za ewentual j podlegać opodatkowaniu

Obniżka pensyj od 7 do 25 proc.
Pierwsze piąć dekretów

Rada m inistrów , która obrado­
w ała  w czoraj poa przew odnic­
twem p. prem jera Kościałkow- 
skiegu, uchw aliła  5 projektów de 
kretów Prezydenta Rzeczypospoli 
tej, zapoczątkowujących podjętą  
przez rząd akcję zrównoważenia  
budżetu państw ow ego i u torow a­
nia d rogi d la ożyw ienia życia go 
spodarczego kraju.

S p e c i a i n y  p o d a t e K  

o d  u p o s a ż e ń

Specjalnem u podatkowi od w y­
nagrodzeń polegać będą wszyscy  
pracownicy, których w ynagrodzę  
ma w ypłacane są przez skarb  
państw a i skarb śląski, państwo  
we monopole, banki, p rzedsiębior­
stwa, fundusze, instytucje i za­
kłady, związki sam orządu tery­
toria lnego i zw iązki m iędzykomu­
nalne, oraz przedsiębiorstw a, b?n 
ki i zakłady tych zw iązków , zw iąz  
ki sam orządu gospodarczego i za 
wodowego oraz przedsiębiorstw a, 
instytucje i zakłady tych zw iąz­
ków. Opłacany on będzie rów m ez  
przez pracow ników  praw no - pu­
blicznych zakładów  ubezpieczeń  
społecznych i ubezpieczeń od og ­

nia.
Specjalny podatek od w ynagro  

dzeń pobierany będzie d rogą po­
trącenia przy w ypłacie poborów  
w ed ług następującej skali propre  

sy w n e j:

wynrgrodzena stopa podatku

kategorji przem ysłowej lub 3-ej x 
4-ej kategorji handlow ej. Kom or­
ne za lokale w  całości lub w  czę­
ści podnajęte ulegn ie obniżeniu, 
w tym samym stosunku co komor 
ne płacone przez lokatora.

Zniżki te w prow adza się na o- 
kres od 1 grudn ia  1935 r  do dn 
30 listopada 1937 roku.

Jednocześnie spod ustawy o 
ochronie lokatorów  zostaną w y ję ­
te m ieszkania, złożone z 6 poko­
jów  i większe, lokale przem ysło­
we i handiowe z wyją+kiem  d r o o  
nych wym ienionych w yżej kate- 
gory j oraz m ieszkania mniejsze, 
które pow staną z przebudowy  
mieszkań większych.

O chrona lokatorów  w ygasać bę  
dzie rów nież w  stosunku do mie­
szkań, Wtóre po dniu 31 gruan ia

dwuizbowych wynosić będzie po­
nad 21 procent. U lg a  ta dotyczyć 
będzie ponad m iijon 100 tysięcy 
rodzin

i P ro jek t tego dekretu um arza  
również zaległości w  podatku od 
lokali przypadającym  za czas ao J 
stycznia 1936 r o d  l o  i dw uizbo­
wych lokali m ieszkalnych.

O d d ł u ż e n i e  s a m o r z ą d ó w

Czwarty z przyjętych na pot-e- 
dzeniu rady  m inistrów projektów  
dekretów  w prow adza  szereg
zmian w  rozporządzeniu P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dn. 24 
października 1934 r  o popraw,®  
gospodarki i finansów  związków  
sam orządowych Zm iany te -dą w  
kierunku uproszczenia i p rzyśp ie ­
szenia akcji oddłużenia sam orzą- 

1 dów nadając  m in. centralnej 
1937 r. a w ięc za 2 lata oędą zm ń ■ „  OSŁCZędllt,ścjOWo . odln- 
niaó lokatora. * • • ------------- 1 ;... --------- -

do zł. 100 —
d ał. 101 —  150 7 proc
„ „ 1-.0 —  Ź0u 0 proc.
„ „ 200 —  200 10 proc.
„ „ 230 —  500 , l ł proc.
„ „ 500 —  1000 ^ 14 proc
„ „ 1000 —  2000 17 pro®
mwy/ej złotych 2000 25 proc,

ny pow rot do Ligi, na którym tak 
bardzo zależy Anglji, żądają one. 
jak wiadomo, zmiany paktu ligo- 
wero w auchu ułatwiającym rev iz 
ję traktatów. Wedle niedawnych 
rewelacyj Parlm aza w  „Echo de

Przy  w ynagrodzeniach, od któ­
rych opłaca się państw ow y poda- 

I tek dochodowy, opłaty em erytalne  
| lub składki na rzecz ubezpieczeń  
| społecznych, skala podatku zosta 
la oapowiednio zredukowana.

Pro jek t om awianego dekretu  
wprow aaza takie same 15 lub 10- 
procentowe u lgi w  zakresie ko­
m ornego w  budynkach, należą­
cych do skarbu państw a, bć nków  
państwowych, w  domach należą­
cych do zakładów  ubezp społ. 
itd. Obniżka ta dokonana będzie 
w  stosunku do kom ornego p łaco ­
nego za grudzień  1934 r. Trzeci 
z uchwalonych przez radę m :r i -  
strow  projektów’ dekretów, doty­
czy podatku od loKali.

P ro jek t ten regu lu jąc  ca ło ­
kształt problem u opodatkowania lo 
kali postanaw ia m- in., że podatko  
w i od lokali nie będą pod 'egać loka 
le m ieszkalne jedno i dwuizbowe  
oraz zajm owane przez bezrobot- u lgi w  zakresie w "rzy+  

nych Ickale trzy icbowe. O ile w ia  
ściciel takiego trzyizbowego m ie­
szkania niema sublokatorów W  
ten sposób b iorąc pod uw agę  zniż 
kę komornego i zniesienie podat­
ku lokalowego, faktyczna zniżka 
komornego dla mieszkań jedno i

żem owej d la sam orządów praw o  
decyzji w  niektórych spraw ach , 
podlegających  dotychczas kompe­
tencji innych organów . Ponadto  
dekret w p row aaz i upoważnienie  
dla m in istra Skarbu dc udziela­
nia u lg  w  spłacie poszczególnych  
rodzajów  należności skarbu pań ­
stwa od zw iązków  sam ( rządo­
wych na wniosek ceu tr  !nej kom. 
s ji oszczędnościowo -  oadłużenio- 
wej.

U l g i  d i a  r o l n i k ó w

W  tym.:a-mym kierunku ;dz.c 
p ą t y  z uchwalanych dekretów w  
spraw ie  zm iany ustdwy o u łatw ie­
niach dlla instytucyj kredyto­
wych, przyznających  dłużnikom

W czora j o godz. 5 m 28 pp po­
ja w ił się na,, stolicą n iezw ykłej 
okazałość* meteor. Został on do­
strzeżony w  pobliżu senatu i prze­
b ieg ł stosunkowo szybko ku po­

łudniowem u wschodowi. B la - 
ykiem swym przew yższał 200 —  
3u0 razy najjaśn ie jsze  gw iazdy  
nieba. ■■ * 3 •

Z jaw isko  to rzadkiej okazało­
ści trw ało  około 2 sekundy i było

niczycd. W p ro w o ^ -a  ona zasadni­
czy przepis, iż w r -z ie  zmiany 
przez M in istra  Sk -rhu w r —nnków 
układów, zaw ieranych  przez insty 
tucje w ierzycielsk ie z d łużnika­
mi - rolnika-ni a zatw ierdzanych  
przez bank akceptacyjny, —  zm.e-

P r r i s "  r  Schacht podczas pażdzicr 
nikowych narad  prezesów banków  
em isyjnych w  Bazylei mial jako ­
by w yznać wobec przedstaw cielą
F ran cń  p T annerv  egu sugestie, lrzen ia b. w ięźniów politycznych,

W olne będą od podatku w szel­
kie renty inwalidzkie, zaop atrzę -_ 
nia w eteranów  pow stań narodo- f 
wych oraz w dow po nich, zaopa-

I  risztouianie harcerek
z a  z ł o ż e n i e  w i e ń c a  n a  m o g i l e  l e g i o n i s t ó w

które brzmią zupełnie fantastycz­
nie i wskazuia na atmosferę plo­
tek. którem) przesiąknięte są ku 
lisy dyplomatyczne.

t - y
—  Czemuby n»e r.aała F ran ­

cja pogodzić się z Niemcami? —  
mówił. — Nie mamy zamiaru ru­
szać granic zachodnich. Prędzej 
czy później podzielimy Ukrainę 
do spółki z Polską (? ) Ale nara­
zie zadowolimy się ugruntowa 
niem naszej przewagi w krajach 
hałtyckich...

W lązące rozmowy francusko - 
niemieckie nie są wprawdzie aktu 
alru w najbliższym h tygodniach, 
póki się nie wyjaśni w parlamen 
cie pozyrja rządu o Lavala. An­
glji jednak zależy bardzo silnie 

udziale Niemców w sankcjach, 
»  przynajmniej na ich nieparali 
żowantu. Jest w ięc okazja do tar­
gów. Zakulisowa gra dyplimatyc/ 
na weszła w okres „wysokiej kon 
ranktury*.

pensje przyw iązane  
V irtuti M ilitari,
pieczcniuwe pracow ników  fizycz 

nych.
Specjalny podatek od w ynagro  ,

dzen wp, .w ozony zostanie na o- blonaowie, do onane zostało
kres 2 lat t j od dnia J g/udntó 8"? naskutek
bież. roku do 1 g rudn ia  1937 ru
ku.

M O R Ą W S & A  O S T R A W A , 10. 
do '  orderu 1L  ( P A T  L  A resztow an ie  dru  

oraz renty ubez- żvnowej harcerstw a p B ron isła ­
wy Poloczkcwny, je j siostrj-, A n ­
ny,, P- W andy  C ienciałówny i 
harcerza K aro la  A lberta  w  Ja-

jak
denuncja ­

cji m iejscowego k ierownika szko­
ły ' czeskiej, Smyczka, który głoś­
no w yraża ł swe oburzenie spo- 

O b n i ż k a  k o m o r n e g o  wodu kw iatów  i wieńców’, zlożo- 
D ru g i z uchwalonych przez ra - n;.eh przez ludność polska u 

etę m in istrów  projektów dekretów stóp m ogiły i pomnika poległych  

dotyczy nowelizacji ustawy o o- legionistów  polskich, 
chrom e lokatorów P ro jek to w a -) Pom nik legjon istów  polskich w  

ny dekret o zmianie ustawy ó o- 
ehronie lokatorów obniża podsta­
w ow e komorne mieszkań i lokali 
podlegających  ustaw ie o ochro 

nie lokatarćw .
O bniżka ta wynosić będzie L5 

proc. d la m ieszkań złożonych z 
1-egu lub 2-ch pokojów z kuchnią

Jabłonkowie wzniesiony został 
za zezwoleniem w ładz czeskich, a 
przy jego  odsłonięciu w  dniu 1 
listopada 1931 b ra ła  udział dele 
gac ja arm ji czechosłowackiej pod 
dowództwem  płk. Skali, który u 
stóp pomnika złożył w ieniec z 
barw am i Czechosłowacji. Zakwe- 
stjon ow m y  napis na złożonej 
przez aresztowane dziewczęta 
szarfie  u w ieńca —  „Bojownikom  
w alk  o niepodległość" identyczny 
jest co do treści z napisem, w y ­
rytym na pomniku, który brzm i: 
„Pam ięci legjon istów  polskich, bo 
jownikom  o niepodległość ojczyz­
ny —  Rodacy".

nione w arunki wsiiępują z mocy 
s-.megc p raw a  w  m iejsce dotych­
czasowych postanow ień .układów.

Dalsza se rja  dekretów będzie 
rozpatryw ana w  jrzy-sziym tygod­
niu.

-fr

W edług prowizorycznych obli 
czeń na 800 tys. urzędników i pra 
cowników parL^wtr.-ych 250 tys 
pędzie zwolnionych od nowych 
świadczeń. Podatek od uposażeń 
pracowników państwowych ma 
dać około 140 milj. zł ^ocznie.

N o w y wiceprezes
jc , O .  E L

Pan  Prezydent Rzeczypospoli­
tej m ianow ał p. Józefa Kożuchów  
skiego wieepreze-sem Banku Go­
spodarstw a K ra jow ego .

P l a g a  w ś lk ó w
n a  K r e s a c h

W IL N O .  9.11 (P A T  , W  oetab  
nich dniach ecrraz częściej napły­
w a ją  do kresowych starostw  do 
niesienia roln ików  o stadach w il­
ków, które poryw ają  bydło, -pasą­
ce się na pastw iskach. S ia ro jtw  
wespół z nadleśnictwam i państwo  
wemi zarządziły w  związku z tem 
kilką polowań na w ilki.

O l b r z y m i  m e t e o r
w i d z i a n o  n a d  W a r s z a w y

zaobserw ow ane prze2 dwócfi a- 
stnonomów p. B ielickiego asysten  
ta O bsen . atorjum  Un-iwefsyle- 
ękięgo oraz p rze ł dr. K ow alcgew - 
skiego, asystenta Zakładu Artro  
nomji w  Politechnice. ?>■

O bserw atcrjum  uniwersyte­
ckie, al. I :jazdow skie 6/8 uprasza  
w-szystkie osoby,- Które spojmrze,- 
gły  to zjaw isko, o przeslarrre swr 
ich obsw-w acyj pocztą

U s t a l a n i ?  ^ u i f ź e t ó w
pos7rze9ólnycn ministerstw

W  ciągu najbliższych dni odby­
wać się będą pod przew odni­
ctwem p. p rem jera  Kościałkowskie  
go p-czy udziale p, M irrstra  Skar­
bu i zainteresowanych m inistrów  
narady w  spraw ie  ustalenia wy- 
sc kości budżetu - po®cc2 ególnych 
nTnisterstw  na rok 1936/37.

D n ia  10 b m. om ówione zostaną : 
budżet dochodów’ oraz budżety  
Min. Skarbu, M in. Sp raw iedbw o- 
ści, Min. Sp raw  W ew n.. oraz Alin.

Rolnictwa i R ef® :™  Rolnych  
D nia 11 b. m. buażety M m . 

Sp raw  Zagranicznych, M in. W y  
znać Rei. i Osw- Publ. opaz M in. 
Opieki Społecznej.

Dnia 12 b. m. budżety min. Ko­
m unikacji, M iń. Poczt i Teiegr.. 
Min. Przem . i H and lu  oraz prezy 
djum rady  m inistrów .

Następr®  nosiedze.nie r--dy irii. 
oóbedzin się we wtorek dn. 12 tu 
m. w gc 'nach popołudniowych

Wcfowy i s ie ro ty  d o  i r w a l i d s c h
w y ł ą c z  one od ś w i a d c z e ń

Przymierz? woienne
podpisali iman Jemenu i negus

W czora j rozpoczął swe obrady  
11-ty ogólny zjazd delegatów  Zw. 
Inw a lidów  W ojennych R. P. N a  
zjeździe tym w ygłosił przem ówie­
nie P, prem jei Kościałkowski, w  
którem zaznaczył:

—  Państwo nasze przeżywt cięż­
ki okres zmagania sie ze »kutkami 
kryzysu gospodarczego. Odwołałem 
się do orac iwników państwowych, 
samorządowych, prywatnych o ziozu 
mienie konieczności przejściowych 
zarządzeń pomniejszających część 
nabytych przez nich mate-jalnych 
praw na rzecz dobra ogólnego, na 
rzecz państwa.

—  Zastanawiał' m sie wtedy, a jak 
że będzie z mwalidami ? Czy należy 
ich do tych świadczeń pociągnąć, czy 
też z tych świadczeń wyłączyć? Roz 
mawiałem z waszymi przywódeam* i 
spotkałem : ię z dumrą odpowiedzią: 
że tam gdzip chodzi o potrzeby pań­
stwa, tam gdzie chodzi o ofiarę dla

państwa, tair inwalidy polsKiego ■ za 
brakn ić nit może. . . ,

—  Z  całej głębi prz. świadczenia 
mego stanąłem i ja  na tem -star. - 
wisku i dlatego do wspólnej akcji 
mającej na ceJu zrównoważeni? bud- 
żetu państwa i was powołujemy

\  następnie dodał:
—  Napewno cały szereg zarzą 

dzeń, które jako środki zaradcze w 
naszym arsenale posiadam,, z®?kom 
pensują w duży-m stopniu chwilowe 
obciążenia życia materjalnego dużej 
ilości rodzin. Zastosujemy je w  całej 
pełni. N ie ch ę o tem tutaj szerzej 
mówić, albowiem wśród was nie po­
trzebuje tych rz®czy podnosić.

— Chcę tylko jeszcze jedno nr za­
kończenie dodać, że z tego wielkiego 
zespołu świadczących na rzecz pań­
stwa chcę wyłączyć, niezależnie oo 
trudności budżetowych, które się z 
tem wiążą, jedrą kategorję i ją  wy 
taczam, a tą kategorja bęuą wd iwy 
i, sieroty po inwalidach.

i 10 proc. d la m ieszkań większych Pom iędzy imanem Jemenu a ne- 
craz lokali m niejszych firm  p rz i- gusem  A b isyn ji został zaw arty  
m yślowych i handlowych, a  nua- traktat o przym ierzu wojennem . 
nowicie tych, które zaliczone zo A b isyn ja  m? nadzieję, że traktat 
stały w  roku bież do 7-ej i 8"ei ten będzie rozszerzony p rzez  przy

A D D IS  A B E B A , 10. 11. ( P A T ) ,  stąpienie doń króla Hedżasu Ibn-
Sauda

Poseł im ana Jemenu Said-M o  
ham ed opuścił w  sobotę A dd is - 
Abebę po w ielodniowych n ara ­
dach z negusem

Możliwość zm iany rządu
w  R u m u n i i

B U K A R E S Z T , 10.11. (P A T . ) .  
Po w czorajsze j auajencji szefa  
partji narodow o - chłopskiej M i­
chalak u króla, m ów ią tu o mo 
zliwoś.ci zm iany tządu, która na  
stąpić m ą bądź Ka kilka dni, bądź

też za kilka miesięcy.
K oła  poinform owane i pr?sa  

niezależna tw ierdzą, że zm iana  
rządu nastąpi najdale j za 2 lub  
3 miesiące.



Str. 2 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 32?

Samolot włoski n a d  Addis Abeba Subskrypcja na drzeworyty rozpoczęta!
S y tu a c ja  na f r o n ta c h  po z a ję c iu  M a k a l l e  I G o r a h a l

P A R Y 2 , 9 11 (A T E ) .  „ I.itrs -j- 
ajgeant" d oncsi z Adeli* Abeby, 
ie ó%H rano po m z  p ie rw sz y  od
początku w o jny  w łosko - abisyń- 
sftiei orzeł Mac na4 a b '-
syńską sam olot w łosk i. Sr -io!ot 
lecia ł « a  b a r jz o  wi-er-śej wj *>ko- 
ś t i . W szelk ie próby strącenia sa- 
iuol<'ł« okazały my bersKuteczfle.

- t a k t y  k a  a b i s y ń c z y k ó w

L O N D Y N , 9. 11, (A T E ). Z Ad-

przez oddziały w łoskie. A bisyń- 
czycy z Gorahai uczyn ili w ielki 
ufortyfikow any obóz w ojenny, wy  
posażając go w  n ajn ow ocześn iej­
sze  forty fik acje  potowe, połączo­
ne pom iędzy sobą głęboKjemi ro­
w am i strzeleckiem i, L iczne stra ż­
n ice betonow e w zm acniały lin ję  
obronną, bogato w yposażoną w 
gniazda karabinów  maszynowy ch, 
w ybite w skałach  i zręcznie za­
m askow ane krzewam i. F ortyfika­

cji? Abeby donoszą: K/' tam tej- - Ĉ B przez uslaw ,er.ie
szych  kołach przyjęto osta tn i r o z ’ 6 0 -kulom iotów, w zględn ie szyb-
wój wypadków na obu odcinkach  
-rontow ych  z w ielkim  Jtpokojern. 
U trzym ują, te  o sta tn ie  w ydarze­
nia w ojenn e nic w prow adziły tad  
nej zm iany w p lanach  stra teg icz­
nych  dow ództw a abisyńskiego. 
P lan y te będą przeprow adzone we 
w łaściw ym  czasie .

O k ontrofen syw ie ab isyńskiej 
na odcinku południowym  nie ma 
dotychczas Żadnej śc iś le jsze j wia 
dom ości. Z frontu  północnego do 
noszą, że ras Sejum  znajduje się  
na czele  korpusu 12,000 żołnierzy  
około 100 kim na południ^ od Ma 
kalle.

W ydaje s ię  w ątp liw ie , tzy  do­
wództwo ab isyńsjoe w ła śn ie  w 
cb w di obocnej zdecyduję s ię  na! 
p rzeciw staw ien ie s ię  o fen sy w ie  i 
w łosk iej. Raczej n ależy  przypusz­
czać, że decydująca bitw a rozegra  
s ię  dalej ua południe w  rejonie 
M agdala

J A K  Z D O B Y T O  G O R A H A I

SZ Y M , P i l  (A T E ) .  K orespon­
dent specja lny „Staropy" podaje  
szczęeóły zajęcia fortecy Gorahai

kostrzelnych
mm.

W zdobytej

arm atek kalibru 37 

fortecy  odnalezio­

no 3.000 w yb.tnych  w skałach  ot* 
nowiok karabinowych D *  zajęcia  
Gorahai przyczyniło s ię  w  w yb it­
nym stopniu lotn ictw o w łoskie  
które w  dniach 3 i 4 b. m przez 
kijka godzin  ODrzucaio fortecę  
bombami. D alsze pozostaw anie za 
łogi w Gorahai staJo się niem oi*  
liw em  w skutek strasz liw ego  sp u ­
stoszen ia , spow odow anego bombp 
zru wloskienii.

W osta tn ie j faz ie  boju, sam o­
loty  w łosk ie, lecąc barazo niska, 
ostrzeliw ały  cofających  s ię  Abi- 
sy ń ez \k ó w  z kulom iotów, A bisyń ­
czycy w yparci z Gorahai w yco­
fują s ię  w&łąb kraju.

J u ż  n a p ł y w a j ą  p i e r w s z e  k u p o n y
W czoraj, zgoan ie t  zapow ie­

dzią, o goaz. 12-ej w  południe, w 
lokalu redakcji „ABC“ zosta ła  o- 
tw arta w ystaw a 17-u drzew ory­
tów, zgłoszonych  na naszą sub­
skrypcję przez w ybitnych  arty­
stów  - grafików . Ju ż znacznie  
przed godz. 12-ą zaczęli napływ ać  
zwiedzający, a do godziny £ ej 
zw iedzito w ystaw ę zgórą 100 o- 
sób. W ielki popyt na nu 
m er n ied zieln y „ABC", zaw iera­
jący dodatek sp ecja ln y  z repro­
dukcjam i drzew orytów , św iadczy  
o w ielkiem  zain teresow aniu  sub 
skrypcją. A rtyści -  g ra ficy : B.

Krasnodębska-G ardowskr, L. Gar 
dowski, T C ieślew sk i, W. Podo- 
ski, M. R tżyck a u dzielający na 
w ystaw ie w yjaśnień , byli w  cią­
giem  oD lęioniu.

W ystaw * przedstaw ia s ię  oka­
zale —  drzew oryty barwne, Które 
z konieczności m usia ły  w ielo  stra  
cić w Jednobarwnej, czarnej re­
produkcji, na w ystaw ie w ystąp i­
ły  w  całej k rasie i opraw ione  
przez artystów  w pas3e-partout, 
dopiero teraz uw ydatniają sw e  
w alory dekoracyjne.
, W ogóle trzeb* podkreślić, że 
najlepsza n aw et reprodukcja, nie

Odznaczenia S tademii Literatury
w y w o k u j ą  p r o t e s t y

220 odznaczeń w aw rzynam i po D laczego Jest jen Żeligow ski % 
traktował z humorem prof. Sta- p iechoty, a niem a jen . W ienia- 
n isław  Strońsk i: - I wy - D ługoszow sk iego z jazd y

„Dla patrzących z boku r a  ca -'® 1100 t5n ooaiadał, o i «
łą  rzeszę obrzuconych gałązka- n‘e docieknie"  
mi bobkowerai ile ż  n iespodzia­
nek!

W dziale w ybitnej twórczości 
krytycznej i naukowej, obok A- 
Jeksandra Brucknera, je s t  p. 
W ojciech Stpiczyńskl, a L  niemo 
Ignacego Chrzanow skiego Za wy 
bitne zasług* dla dobra p iśm ien ­
n ictw a polskiego odznaczona Jest 
b posłanka, p. Jaw orska, w izyta  
lorka szkol w e Lw ow ie, a le  ani 
slychu o niestrudzonym , w tym że 
Lwowie, kierow niku oa  pól wje- 
ku w ydaw nictw  p rzjatępnych  i 
um iejętnych, prof. Bruchnalskint

Ś w ię to  p o licji
Przemówienie min. ftaczkiewicza

Podczas w czorajszych  uroczy­
sto śc i od słon ięc ia  w  sa li honoro­
wej kom endy głów nej P P tab li­
cy  u le g ły c h  w ok resie 1034— 30 
poucjan tow  przem ów ił do zeora- 
nych p . m in. Spraw  W ew nętrz­
nych R ą ęik iew ica . f \

P. rm nuter zaznaczył, t t  c l, co 
oddali w ofierze państw u sw e ży 
ci* w  roku ubiegłym , w szyscy  
sp ełn ili sw ój najw yższy obow ią­
zek —  obrońców  iada I porządku 
v oaństw ie, obrońców  życfa i 
m ien ia  obyw ateli Pan m inister  
i r ó w ł  następn ie o tem, jak w y­

jątkowo odpow iedzialna i trudna  
je s t  n ieraz praca policjanta, któ­
rą poznał jaknajdokladniej w cza 
sie  bwego urzędow ania ua róż­
nych terenach  Rztczypospolitc-j. 
T o te i podkreślił p m in ister z 
ca łjm  naciskiem , iż o fiarn a  służ­
ba w  p o licji je s t  wyjątkowo za­
szczytna  

Po przem ów ieniu sw em  p, m i­
n ister dokonał od słon ięcia  tabli­
cy z nazw iskam i p oległych  p oli­
cjantów  i w ezw ał zebranych do 
uczczenia ich pam ięci m inutą mil 
czenia.

D w a  s a m s b ś l s t w a
p o p e ł n i ł y  w c z o r a j  k o b i e t y

'ogoU/wie ratunkowa wzywano  
w czoraj do dwóch zam ach'.w  sa- 
mcbó_ czycn, popełnionych przez 
kobfety.

IV jednym  wypadku Wezwano le 
karza na Pragę, na ul F lorjań- 
s>ką 3, guzie otruta się  w iększą dw 
z ą  m orfin y  45-letrnn Ja ćw lg a  
Chojecka, felczerfca z zawodu Po 
udzielen iu  p ierw szej pom ocy, des 
peratkę przew ieziono do szpitala  
Przem ień** Pańałnego. Jak *ię o- 
kazało, powodem  zam achu sam o­
bójczego był bnak pracy, gdyż 
przed kilku m irsląeam i Choje-cką 
zw o.m ono z u b iezp itcza lm  sę»o 
łeesn ej i fe lc jerk ą  znalazł? s«ię w 
krytycznych  w aru iikath . Chojeo- 
k« ni* RM«ta sądnej bliżazej rodzi 
ny i n łct nie m ógł jej słu żyć po­
m ocą m aterjalną

Drugi w ypądek zdarzył eię w

kilka gedkin p ó ź ije j pt-zy ul Pań  
skiej 66, gcuz.e o<j kilku lar m iesz 
kało w raz z trojgiem  dzieci m ał­
żeństw o Jana i A rjany Żflw ła<ow  
l lą ż  je s t  b ileterem  w kinie. N ie  
ustalono jeszcze , d laczego pomię 
dzy m ałżonkam i w ybuchały często  
nieporozum ienia i aw antury Pod 
wpłjrwem tych  aw antur w czoraj, 
gdy że  wian# w udał s ię  4o ppacy, 
a dzieci do szkoły, de-speratka, 
za^-^ low aw szy drzw i, przecina  
ła  sobie najp ierw  żyły  u rąk i 
nóg, puczem o tw o r sjła  okno i z 
z  w ysokości drugiego p iętra  w y­
skoczyła no bruk. Żewłakową, w 
sta n ie  bardzo ciężkim , przewiódł 
lekarz do szp ita la  Dz. Jezus.

W m .tszk an iu  znaleziono Kart­
kę, p isan ą  przez desperatkę, n a ­
stępującej treści „N ie umśeftścte 
m nie ocenić. T eraz m n is : ■'» ża­
łujcie".

KRASOMÓSTW Ó
„Osobno w ydzialono nrasom ow- 

stw o sądowe. O becność złutouste  
go p E t tn g e r *  i srebrnoustego  
p. W oźniakowskiego czyżby  
św iadczyć m iała  o  żywszym od­
dźwięku sp raw y G orgonowej, niż 
Innych g łośn ych  rozpraw w  są ­
dzie, które gęsto  i pocześnia za ­
p ełn ia ły  ław e onroncow ? 2* za 
kult słow a p ob k iego  w  zaw odzie  
adwokackim  odznaczono kilku c i­
chych tego słow a w ielb ic ie li, któ 
rzy uczcili je  m inutą m ilczenia  
w Jata przedłużoną, to nic dziw ­
nego, bo są  oni w szyscy  % K*rpl*  
a ryby %... g łosu  n ie s ły n ą ; a le  
n iesłu szn ie  przyznano im w aw ­
rzyny srebrne tylko, skoro m il­
czen ie je st  złotem . Ten za* j ów  
tęgi praw nik m iędzy odznaczony­
mi zdziw i s ię  sw oją  drogę tapaw  
oe, i e  go pasow ano n ag le  na kra 
som ów cę, lub zaliczono do eekty 
cichych czcic ie li słow a.

B yw alcy tea tra ln i przyklcsną  
ochoczo odznaczeniu  ruf b r a  p 
Nieszporka i su flerk l p. Janików  
skiej. Zapytaj* może jednak zara 
zem, dlaczego np w  rozpędzie i 
im nie za krasom ów stw o d osta ł 
*ię w aw rzyn?

Bodajże pewnem  niedociągnię­
ciem  tow arzyskiem  jest to, że p. 
Zegadłow icz, p iew ca Srebrem pl- 
sanego, je s t  złotcniodznaczory, a 
nie srebrom odznaczony, Ile źę  
tem, czem  jego  osta tn ia  książka, 
napraw aę zda się  p isana, można 
się , jak to daw niej m awiano, u-

N i e s ł u s z n i e  o s k a r ż o n a
o  s p o w o d o w a n i e  ś m i o r c i  c ó r e c z k i

Do posterunku policji pow iato­
wej w Markach, pod W arszaw ą, 
poczęły napływać skargi na A le­
ksandrę Elbę, której 8-letn ia  cór­
ka, H enryka, zm «rła w zagadko­
wych okolicznościach.

Zaintrygow ana policja rozpo-

K o n s u l  a n g ie ls k i
rod zarzutem szpiegostwa

LONDYN. 9.11. (P A T ). R iąd  
liem ^w cki co fn ą ł exequatur kon- 
łu low i W. Brytanj-i w H annoverze 
kpt. A ue, tw ierdząc, że konsuJ 
Au* ponaw ał do w iadom ości 
sw ych przełożonych w Berliii ę 
szczegóły , dotyczące zbrojeń n.£- 
n ieck ich

W F oreign  O ffice  twierdzą, że 
. zezegóły, podań* przez kon*ula 
na tem at akcji zbrojeniow ej w 
H anoyprje były pow szechnie zna­
ne i Koncul doszedł do p o g a d a ­
nia tych w iadom ości przy zwykłem  
n jk onyw am u  sw ych  ł-Synnośei 
konsularnych.

Z d e r z y ł y  się 2  s a m o l o t y
3-e) piloci za b i c i

LONDYN. 9 11 (A T E ). W czu- 
*ie m anewrów lotn iczych  nad loó- 
n 'jk .em  wojskowem  A blnrton  zde 
rzyły się JiłA na w ysokości 3u0

m etrów dw a sam oloty bom bow- 
i spadły  na ziemię.

8-cj pdooi obu sam olotów po­
nieśli śm ierć na m iej«ou .

niezwykła p&mltf
1 9 - l e t n i e g o  chłopca

zie n ie w  atm osferze —- różanej 
wody.

Przystępujem y do rzeczy. Mó­
wim y o p ierw szej liśc ie  odznaczo­
nych w aw rzynem  akadem ickim  
przez F, A. L. (Polską Aaadcmję 
L iteratury) i mówimy odrazu, że 
lis ta  odznaczonych, to krzywda i 
skandal".

POM INIĘCI A
„ . , , . . , , P odnoś1 tez d®śennrk kraicowłki
Zato wsrod nazw isk N., bt n ,| fronawę pom in ięcia  przez Aka-

óem ję ludzi naprawdę zasłużo­
nych.

„N agradza mę za szerzen ie w y -  
tę ln ictw a  w  P olsce, a le  an i s ło ­
wem nie wspom ina s ię  o prezesie  
T. 8 . L. w M nłopolscfi, M acierzy  
Szkolnej w K ongresów ce i T ow a­
rzystw ie C zytelń  Ludowych w  
Wielkopolac® —  n it  m ów iąc już o 
pracow nikach na m w i€ pracy lu­
dowej.

N agradza s ię  p isarzy, a le  n ie ­
ma pośród nich łudzi na różnych  
biegunach stojących , a  Jednak 
w ybitnych. Pozw alam y sobie rów­
nież zadań pyten ie , czy w ybitny  
h ellen ista  zasiadający w gronie  
akadem ików nię przypomniałby 
łob ie  np innych  znaw ców  H ella ­
dy, hum anistów , h istoryków  i td.

Albo idźm y dalej. U dziela  się  
złotych i srebrnych  w aw rzynów  
za w ym ow ę adwokacką. Ludzie 
przeczytali nazw iska —  przynaj­
m niej n iektóre — i sp y ta li s ię  
sam i s ieb ie: za G orgonową czy  
za C iunkiew iczow ą? Może za 
Gurgunową złoty, a za Ciunkie 
wieżową tylko srebrny w a­
wrzyn?"

KONKURS..

N iezadow olen ie z lis ty  odzna­
czeń  IKG przejaw ia s ię  w tem  
piśm ie w form ie dość jaskraw ej:  
„.. ten pochód triu m faln y  różnych  
w ielkości, o których nikt nic n ie  
wie. Tstny pochód na... grób mo­
ralny n ieznanego literata...

W  num erze w czorajszym  roz-' 
p isaliśm y konkurs na od gadn ię­
cie nazw isk  i ich zdekorspirow a- 
m e. Są w śród n ich  nazwiska  
głośne, ale... n ie  w  literaturze  
w spółczesnej. Taki np. M aciejew  
ski, zresztą  byi to pseudonim  
bo naprawdę nazyw ał s ię  in a­
czej. Ponoś K a lt  A zresztą  niech  
go tam kat Dorwie, Będzie w swp  
jem tow arzystw ie."

szlach clć, a le  n ie wypad i za to 
nikogo odznaczyć.

N IEZNANI TWÓRCY
W śród natłoku srebrnych  prze- 

waża okaz n ieznanego tw órcy. 
N azw iska n iew ie le m ówią, w ięc  
t m  chętn iej zatrzym uje się  oko 
na rzadszych im ionach, Jak: Ber­
nard i Bertold, H ugo j Hubert, 
Era*m I Em anuel, ą n a w tt l N a­
poleon. N azw iska są raczej N. N,

tali dia przykładu, niem a ani Ado] 
fa N ow aczyńskiego, ani Zygm un­
ta N ow akow skiego, ani S ta n is ła ­
wa N iew iadom skiego, niem niej 
św ietn ego  pisarza, niż p ieśn iarza, 
któremu j*dnak złote pudy z pió­
rem sterczą za posrebrzaną g a ­
łązkę bobkową".

Ś w ietne uw agi znakom itego pu 
b licysty  ukazał} w „K urjerze W ar 
szawskim " pod tytu łem  „Bobki".

SK A N D A L
Krakowski „IKG" nrzyw a lis tę  

odznaczonych „krzyw aą j skan 
d ałem ":

„ fstn .en ie  t. zw  tem atów  draż- 
Uwych, to fikcja  ideologiczna, 
którą w ym yślili Indzie dia o sło ­
n ięcia  w łasn ego  tchórzostw a lub 
Diernoścl. N iem a tem atów  drażli­
wych, tak jak niema chorób w sty ­
d liw ych . —  Istn ieją  tylko dziedzi 
ny m iłe i n iem iłe w  d ysku sji. P o­
n iew aż jednak  życie n ie Jest ty l­
ko pochodem  po szerokich dro­
gach, zesłan ych  wonnym i p łatka­
mi róż •— n ie w olne uchylać się  
od sp ełn ian ia  obowiązków, które 
są bardziej m ęczące od ow ego  
pochodu po równej i szerokiej 
drodze —  od obowiązku, który 
sp ełn iać trzeba niezawsze..- w  
atm osferze różanej. W każdym za­

częła dochodzenie, które u staliło , 
iż sk argi sąsiadów  Elbowej były  
n iesłuszne. Ukta łono, i i  Elbowa  
żyje w okropnych w arunkach ma 
terjaln ych  1 n ie m iała żadnych  
środków na. sprow adzanie leka­
rza i kupno lekarstw a dla chore­
go dziecka V

W ileńska dyrekcja Poczt i Te- 
legr. zain teresow ała  s*ę J9-Jetn*m 
Jerzym  Garmmem, który potrafił 
zapam iętać num ery, nazw iska i 
adrety  w szystk ich  abonentów  te­
le fon iczn ych  w  W ilnie, t- j- j>o 
nad 2,0o0 osób.

Z ostał on poddany badaniu p sy­
chotechnicznem u- W yniki były  
nadzw yczajne. Do M inisterstw a  
Poczt i T elegr, złożono podanie o 
przydzielenie go do b iura in for­
m acyjnego przj centrali te le fo ­
nicznej.

może dafi dokładnego wyobraże­
nia o w artościach  oryginału . 
Św iadczy o tem fakt, że w iele  o- 
sób, zachęconych naszym  dodat­
kiem z reprodukcjam i do oDej^ze- 
m'a w ystaw y —  odrazu na w ysta ­
wie zonaczyw szy oryginaln e od­
bitki, skw apliw i* zg łasza ło  za­
m ów ienia. W rozm owach zw raca­
no np. uw agę, t e  nię m ożna po­
rów nyw ać w rażenia, jak ie odnosi 
się  z reprodukcji drzew orytów  
Eartłom iejczyka, H ładkowny, Po- 
doskiego z w rażeniem , jaki* daje  
bogata akala efektów  oryginału .

To sam * odnosi s ię  także do 
drzew orytów  czarnych, dopiero  
w oryginale m ających pełny w y­
raz i te  su btelne szczegóły , które 
m uszą zatrzeć aię na kliszy dru­
karskiej.
-  Z ainteresow anie subskrypcją  

w ciągu dnia w czorajszego św iad  
czy, że zanosi s ię  na to, iż  tego  
roczna subskrypcja baazie się  
cieszyć jeszcze w iększem  powo­
dzeniem , niż roKoraow* su U k ryp  
cja zeszłoroczna- 

Od dziś w ystaw a w  JoKalu re­
dakcji „ABC" (u l. N ow y Św iat 
22, w  podwórzu, lew a oficyn a, 
trzecie w ejśc ie) otw arta j e s t  co- 
dtienn ie od g, 5-*J do 7-ej popo­
łudniu. Na w yataw ie udzielają  
opjaśnień  autorzy drzew orytów

P i e r w s z e  z & m G w i e n f a

W czoraj oo godz b-ej popołud­
niu napłynęły  d c .red a k cji n astę­
pujące zam ów ienia n? kuponach  
subskrypcyjnych;

N a drzew oryt S U oto ław a  
O stoi - C hrostow sąiego p. t. „Zra­
niony je leń "  ( c « j *  8 z ł.)  — 7 za- 
m ówień.

Ną drzew oryt Ę dm unaa Bart- 
.om iejczyha p t. „ W lesie"  (cena  
12 z ł.) . —  6 zam ów ień.

Na drzew oryt Salom ei Htadki 
p. t. „W iosna" (cena  C zł.) —-  a 
zam ów ień.

Na drzew oryt Wiktora Podo- 
sk iego  p t. „N ad morzem" (cen a  
10 z i.j  —  4 z ,,m o*ięm a.

N a drzew oryt T adeusza C ieśiew  
sk iego p. t. „K am ienne schodki* 
(cena  0 z ł.) . —  $ ram ów ieniu.

N a drzew oryt B ogny K rirn c-  
dębsiut-j - G ardow saiej p. t  „Sta* 
o  p . i .'  (eona IZ z .)  —  2 zam ó­
wienia,

N a drzew oryt W iiuurji G**iyn 
;kiej p. t .. aiva’ ■ t angora'* 
(cen a  9 z ł.) 1 zam ów ienie.

N a drzew oryt T adeuszi K uli­
siew icza  p. t. „M uzykanci" (c e ­
na 8 z ł.)  —  I zam ów iem *.

N u  drzew oryt S tefan a  M roż*i • 
sk iego p. t. „ K ościółek św . J a ­
na" (cen a  10 zł.) 1 zam ów ienie.

Na drze !oryl K on«tanU gv S o ­
pocki p. t. „C hrystus uśm ierzają­
cy burzę" (c e n t  7 z ł.)* *  1 zam ó­
w ienie.

(S ą  to oczyw iśc ie  p ierw  
3ze dopiero zam ów ienia, w łaśc iw y  
napływ kuponów rozpocznie s ię  
dopiero w ciągu  dnia d z is ie jsze­
go. Kupony w olno zgłaszać tylko  
do 18 b. m .).

0

Poniżej zam ieszczam y kupon, 
na którym każdy czyteln ik  „ABC* 
zam ówić może dow olnie wybrany 
drzew oryt sposród zgłoszonych  
na subskrypcję.

P ie rw s zy  transport iln
dla kolejki na Kasprowy ltlierch

W P o iw ę  przybył do Zakopane­
go p ierw szy  tran sport Lny • ta lo ­
w ej do budującej kolejki lin o­
wej z K uźnic ni i K asprowy  
W ierch N a sp ecja ln ej lorze koli • 
jowej przew ieziono z  fabryki zwój 
lin y  d ługości 2.450 m., której w y­
trzym ałość wynos*’ 229 tys. kg.

W aga tej liny w ynosi 30 tys. 
kg., J es t to p ierw szy  transport, 
gdyż na ©ałą d ługość trasy  kolej­
ki, będą potrzebne cztery kaw ał­
ki liny takiej d ługości.

W iadom ość o  p rzew iezien iu  tej 
kolosalnej łi-ny <k- Zakopanego  
zgrom adziła na dworcu tłum y pu­
bliczności. chcącej ujrzeć d alszy  
jej transport L inę przeładow ane  
na kolosalnych rozm iarów  sp i
cjalny w óz konstrukcji te U z n sj i  Słabe

rozpoczęto olbrzym i ten  c iężar  
podciągać traktoram i na sta lo ­
wych linacłi.

P o g o d n i e
t i e p ł o

W  dniu wczorajszym* w  całej 
P olsce  panow ała pogoda pochmur 
na z rozpogodzeniam i i ciep ła . O 
godz. 14 term om etr w skazyw ał: 
8 etopm  w  P uch u , 9 w  Gdyn., 10 
w W iln ie i Tarnopolu, 11 w  Poz­
naniu  i L ublinie, 12 w  Łodzi i Za­
leszczykach , 13 w  W arszaw ie i 
K a lm u , 14 w K ielcech  i Tarno­
brzegu oraz 15 w K raxowi«r Ka­
tow icach i Radomiu.

Rano

D o  R e d a k c j i  A B C

Warszawa, ul. Nowy Swjaf 22.
«

tur ej tzem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu

(nazwisko autora)

(ty iu ł a z u ła )  

w  c e n ie  su b sk r y p c y jn e j  ........ K... z ł. ’
t i

W razie gdy na drzeworyt powyższj zg łosi s ie  conajm iliej 
20 nabyw ców  i redakcja „ABC" ogłosi, że trar.zakcja doszli 
do skutku, zobow iązuję s ię  zakupić drzeworyt po wyżej zade­
k larow anej cen ie.

Im ię , n a z w i jk o  i z a w ó d  s u b sk ry b e n ta : ...........................

D o U a d r y  ad res :

O b j a ś n i ć  ś n: Kuoon powyższy laleźy wypełnić, wyciąć, 
i nadziać uo reoakcjj .ABC (Nowj- «wiat 22) najpóżmei do dn. lo  bm. 
W rubryki kuoonu należy wpisać nazwisko autora drzeworytu który 
pragnie się nabjć, tytuł drzeworytu, oraz cenę według informacji, ztiajdu 
jącej się pod k«..d* reprodukcją, zarrieszczona w iiurr erze „ABC” z nie­
dziel, dn JO I), m. Na jednym luipome można zamówić łylko jeden drze-
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P o c h t i  g e n .  M a i i o i l i
20.800 Danakilów z  żanbini i dziećmi

na w l e m ł ą a a c h  p r z e m i e r z a  p u s t y n i ę
N o w a  o fensyw a w łoska, kto- n iew ątp liw ie  na jbardz ie j śn ra łe  

fa  rozpoczęła się 3 listopada o gr. i am bitne przedsięwzięcie, jakie
B rano, ma znacznie poważniej 
sze zadania, niż p ierw szy  atak, 
będący początki :m w ojny. Jak 
wiadom o, p ierw sza  o fensyw a do­
prow adziła  na froncie północnym  
do za jęc ia h n ji Entiscio —  A d i-  
g ra t —  A d u a  —  Aksum , pozosta 
w ia ją c  na  prawem  skrzydle ar-

podjęli W ło s i od chwili rozpo­
częcia podboju E tjop ji.

Rozpoczęcie o fensyw y  w łoskiej 
zbiegło się ściśle co do dnia z uro  
czystościami 5-Iecia panow ania  
H aile  Selassie Po  uroczystem na­
bożeństwie cesarz, uprany w  Pia­
ły  m undur i złoty płaszcz, zasiad ł

m ji w łoskiej przestrzeń nieobjętą i w  najw iększej sali starego pałacu
lm ją  frontu, gdzie Abisyńczycy  
niejednokrotnie u siłow ali p rze­
kroczyć granicę Erytrei. R ów no­
cześnie z atakiem  na froncie pó ł­
nocnym, W ło s i w ykonali atak na 
pograniczu Som ali francusk iej, 
zajmując górę M ussa A li.  W y v  o- 
łało to w ielk ie rozciągnięcie fron  
tu włoskiego, który przytem  nie 
aaw a ł bezpośredniej łączności 
między a rm ją  operu jącą na pół­
nocy, a arm ją  posuw ającą  się od 
wschodu na pustynie Danakil

O becne uderzenie zm ierza do o- 
panow an ia  południowej części 
p row inc ji T igre, aż po M akaile. 
W yprostu je  to lin ję  fron tu  w ło ­
skiego na połnocy, z drugiej zaś 
strony na wochodnim  krańcu le 
wego skrzydła w łoskiego pozw o ­
li naw .ązać kontakt z oddziałem  
operującym  w  k ra ju  Danakilów .

A rm ja  włoska, ataku jąca na pół 
nocy, liczy 125.000 ludzi, rozpo­
rządza 4-50-ma arm atam i i 300U ka 
rab inów  m aszynuwych. W  pocho­
dzie poprzedza ją  eskadra samo-

na czarno -  złotym tronie. Obok 
negusa za ję ła  m iejsce cesarzowa, 
na sali zaś znajdow ali się liczni 
rządcy poszczególnych prow in - 
cyj i wodzow ie w ojsk . Poseł be l­
gijski, jnko dziekan korpusu dy­
plom atycznego złożył cesarzowi 
życzenia, na co cesarz odpowie­
dział krótkiem przem ówieniem .

W  czasie tej cerem onji u w rót  
pałacu zgrom adzili się, wznosząc  
radosne okrzyki, ci w ojow nicy, 
którzy m ają  odznaki za dziel­
ność, —  przeważnie są to starzy, 
wysłużeni żołnierze, pam iętający  
jeszcze czasy podbojów  M enehka  
D la  uczczenia uroczystej chwili, 
w  czasie przem ówienia cesarza

naokół „gueb i" wykonano prze­
raź liw y  w erbel na bębnach wo­
jennych, co zapewne nie u łatw iło  
zebranym  dyplomatom w ysłucha  
nia podziękowań negusa za zło­
żono mu życzenia

Poza wieściam i z fron tu  ostat­
nio najw iększą sensację A dd is  
A beby  stanow i zagadkowe zagi­
niecie jednej z armij' etjopskich  
na północy. Chociaż depesze, ja ­
kie otrzym ujem y w  Europ ie  po­
dają, że obok rasa  Sejum a będą 
walczyć pod M akaile oddziały  ra ­
sa Kassa, A du is  A b eb a  nie po­
siada z nim żadnego kontaktu i 
od dłuższego czasu nie otrzym u­
je żadnych wiadom ości. W ozelkie  
w ysiłk i skom unikowania się z ra ­
sem Kassa, wszelkie próby w ysy ­
łan ia  gońców, pozostały bez re­
zultatu. Szerzą się w ięc pogło­
ski, iż ras K assa  w  najbliższym  
czasie m a podobno przejść na 
stronę W łoch. Ci jednak, którzy  
ra sa  Kassa zn a ją  osobiście, kate­
gorycznie temu zaprzeczają, tw ier  
dząc, iż tak dzielny w ojow nik , ni- 
gdyby się nie splam ił zdradą.

Trzy fazy planu gospodarczego
M i n .  K w i a t k o w s k i  o z a m i e r z e n i a c h  r z ą d u

,W sobotę M inistei Skarbu, p. na tego uniknąć.
Kw iatkowski, udzielił redaktoro- P racę  rządu dzieli p. min 
w i „I. K . C.‘‘, p. W rzosow i, w y - K w iatkow ski na trzy fazy . P ie rw - 
wiadu. który w  oobotę w iec bot e r  sza, zam ykająca się 15 stycznia  
transm itow any by ł prze® rad jo , s 1336 r., t. j. z chw ilę  w ygaśn ięcia  
w czoraj ogłoszony zostat w  tero pełnom ocnictw, pośw ięcona bę- 
piśmie. W yw iad  zaw iera  szereg dzie najjaskraw szym  tylko prze-
nowych szczegółów  co do planu  
gospodarczego rządu.

Przypom niawszy nr. wstępie, że 
z początkiem kryzysu skarb pań­
stwa .znajdow ał się w sytuacji 
pom yślnej spoy.odu posiadania  
znacznych rezerw , a w  m iarę po­
garszania się kryzysu zaczął co­
raz bardziej absorbow ać rynek  
kredytowy, p. m in ister ośw iad ­
czył .

jaw om  choroby gospodarczej. 
| „T ak  w ięc —  m ówił —  obok za­

rządzeń, m ających  na celu zrów ­
noważenie budżetu, przygotow u­
je  się w tem rie pośpiesznem  te 
zarządzenia, które w yn ika ją  kon­
sekwentnie z faktu, iż w artość  
p.en iądza w stosunku do tow a­
rów  w zrasta. M am  na m yśli np. 
niezbędną zniżkę kom ornego i 

j cen przem ysłowych, a  także zniż
—  Jestem głęboko przekonany, Pewnych podarków, 'a r y f  ko­

to pomimo całej uciążliwości o- lejow ych i innych obciążeń pro- 
fia r , znacznie skuteczniejsze bę- dukcji, handlu  i kosztów utrzy- 
dzie szybkie zrównoważenie bud- wiania. Również skorygowane być 
żetu i zezwolenie na pewne od- muszą, na podstaw ie zm ienionej 
prężenie rynku finansow ego , n»ż sytuacji, te zarządzenia gospo  
wewnętrznych lut do powiększa- darcie, któro okazały się nieży- 
dalsze uciekanie się do pożyczek ciowe“ .
ma obiegu b iletów  skarbu i b iło - j W  chw ili obecnej, poza uzgod- 

nu. T a  d rogr m usiałaby w  końcu rionem i ju ż  io łk o w ic «; pięciu  
doprowadzać do in flac ji... Przy pierwuzemi detc"etami, znajduje
pewnym  solidarnym  w ysiłku, przy 
objektvwnej ocenie sytuacji moi-

się dalszych osiem  w  przy gotow a 
niu ostatc-caiicm, a d la  innych o

Sejm kupiectwa
obradować jędarie

polskiego
w Krakowie

W  dniach 23 i 24 odbędzie się 
w  Krakow ie, jak  już dunosiliśmy  

"tów  Pod komendą zięci; M u s s o 'w ielki zjazd kupiectwa polskiego.
limego, hr. Ciano. W szystkie od­
działy biorące udział w  ofensy­
wie zostały podzmlone na cztery 
kolumny, z tych trzy zasadnicze  
i jedną pomocniczą. N a  lewem  
skrzydle m aszeruje kolumna gen. 
bantinl, sk łada jąca  się z dyw izji 
„Sabaudia" i z dyw izji „cza rn ych ; 
koszul" —  „28-go p aźd z ie rn ik a '.

O rganizatorzy  zjazdu liczą na 
przyjazd kilku tysięcy kupców z 
całego '..rr.ju

Z jazd  krakowi-ki, zorgan izow a­
ny w  celu ustalenia ws.colnych 
wytycznych całego kupiectwa poi 
skiego w odniesieniu d " na jak ­

tu a ln ie jszych  spr iw. łączyć się 
będzie pozatem z bardzo ciekawą

ra jb a rd z ie j je j potrzeba, nie speł 
nia swej roli. Sp raw ą tą za jm ’e 
się dyrektor Andrze j Czarnecki, 
przewodniczący Naczelnej Rady  

1 Zrzeszeń K upiectw a Polskiego.
Poruszona również zostanie za 

gadnienie ustaw odaw stw a handlo  
wego, które dzisiaj nie jest upo­
rządkowane i w  du żej mierze nie 
odpowiada warunkom . R e fe ra t na 
ton ten temat w ygłosi radca

Prsedntą straż tego korpusu sta- oc c ju b iieuszu 525-le- 
WOW1 1500 w ojow m kow  rasa Gug d a  K r kowski - K .
sy Te w ia śm e o d d z ta ły  stoczycy |k  l . . 0rffan izac ja  u
ostatnio Dratobojczą walkę z A b i ______________________
syńczykami, usiłu jącym i w  ciągu  
nocy odebrać M akaile.

Druga

,c ia  K rakow skie j K ongregac ji
po-

l w stała ponad pół tysiąca lat te­
mu i jest najstarszem  w  Polsce

, , zrzeszeniem kupców ęprześcijań-
kolumna, stanow iąca skich ubileusz je j tak

centrum a r a *  *  łoskiej. ^ ^ ; d?ugie?0 .sin ien ia  będzie. św i?-

p raw n y  Stow arzyszenia K upców  
Polskich mec. Lech  Grabowski.

Ponadto poruszone będą spra - 
w y dotyczące o rgan izacji tycia ku 
pieckiego, w łaściw ych  fon ii w  o- 
brocie wewnętrznym  (re te ru je  p. 
C horąży ), o raz zakresu spraw , 
które na najb liższy okres sta ją  
przed organ izacjam i kupieckiem !

W iceprezes Centralnego Z w iąz ­
ku detalicznego kupiectwa po'

1 8 0  t y s . e m e r y t ó w  w  P o ls c e
W  c i ą g u  7 7  l a t  n i e p o d l e g ł o ś c i  p r z y b y r o  

751 t y s .  e m e r y t ó w

je pod dowództwem gen, JBiroli i ,tom kupiectwa i uroczystością.
zaw iera  liczne oddziałj tu y cze, doskonale zharm onizuje się
złożone z A sk -r isó w  oraz d y w iz ji ; z inanif estucyjnyn. zjazdem ogółu
„czarnych koszul" —  „23-go M a r - :.
ca-

l kupców polskich K ongregacja
‘ Kupców  krakowskich jest m niej 

skrzydle P ° puv,a I w ięcej w  dzisiejszej swej form ie i 
komendero- o rg aniZacyj nej odpowiednikiem

N a  prawem  
r i «  trzecia kolumna, 
wana przez gen. M arav igna . W ! 
skład tej kolum ny wchodzi m ie­
szana b rygada , utworzona z W io  
chów i oddziały  tubylcze, a poza­
tem 12-a d y w z ja  Askarisów .

Podczas, gdy  I i II kolum na  
biorą  bezpośredni udział w  ata­
ku na M akaile , korpus gen. M a- 
rav ign a  przeznaczony jest do 
w spom agania swemi s i a i t i  akcji 
dwóch kolumn poprzednich i do 
osłabien ia ich prawoskrzydlo- 
wych oddziałów przed ew entual­
nym atakiem  flankowym  A b isyń - 
czyauw. Gen. M nray igna  spotyka 
znaczne trudności terenowe w

\ w arszaw skiego Stowarzyszenia  
i K upców  Polskich, K ongregacja  
będzie gospodarzem  zjazdu na 
m iejsca.

Z jazd  otworzy p B ogusław  
Herse, prezes Naczelnej Rady. 
Zrzeszeń K upiectw a Polskiego  
Otw arcie Z jazdu  poprzedzi uro­
czyste nabożeństwo, po którom 
organ izacje kupieckie m iejscowe  
i przejezdne ze sztandaram i uda­
dzą sie do Starego Teatru , gdzie 
będą się odbyw ały  obrady Kon­
gresu.

W  szeregu referatów- zobrazo­
wane będzie stanowisko kupie-

«wym  marszu, gen. zaś Santini i {tw a  w  stosułlku ą 0 szeregu bie- 
gen B iro i. Lędą muoiel zapeż' zacyCb spraw . W iceprezes P.ady 
ne Stoczyć b itw ę , oddziałam  r z  | N'eCzalnej kupców polskich, p. 
sa  Sejum a 1 ra sa  K assa, umaem i ^ enryk ^ ru n  Wyjrjosj in augu ra - 
jącym i się na południe od M a- ty j ny re fe ra t na temat „K uoie  

kuao. ctwo polskie a chw ila  obecna''.
N a jtru dn ie jsza  jednak roba, C iekawie zapow iadają  się re-jednak rola, 

najm niej do pozazdroszczenia 
przypad ła  w  udziale gen. M ariot

feraty, dotyczące konktetnych za­
gadnień z zakresu stosunków

ti, który na najdalej wysuniętym  ihandI,;_ Te ujęt£ b ę d l w ed ług na-
kraheu lewego skrzydłu fror.u l 'stępujących temató .v: Dyrektor
w łoskiego przemierz? n iebt piecz j Związku T ow arzystw  Kepieckich. 
ną pustynię, prow auząc oddzia- p_ B runon Sikorski w y jłc - i  refc  
ły  A skarlsow  i d łik ich  w o jow n i- ra | p _ „D rog i podniesienia za 
ków z plemienia. D anakil. Jest t o jwodu kup jeckjejjo w  Polsce". W  
niezwykły pochód, ponieważ gro- re ferac ie  tym poruszona będzie 
mady D anakilów  liczą zgórą 20 spraw a  cenzusu, o któ-y  w alczą  
tys., a  wojownikom  towarzyszą -h rześcijańsk ie organ izacje ku- 
ich zony i dzieci. Danak-lam i do- p ieCkie, sn raw a reform y szkolni- 
wodzą podoficerow ie erytrejscy i ’ ctwa kupieckiego, które w łaśnie  
o ficerow ie w łoscy, na czele, zaś przechodzi w  roku bieżącym re- 
tej w ypraw y  czarn jch  przeciw  • organ izację i wchodzi w  okres 
czarnym  sto płk. Lorenzm i. Ko- praktycznej próby, sp raw a udzia

W  świezio wydanym  numerze 
miesięcznika „U rzędn ik  poiski ne 
Śląsku" znajdujem y niezm iernie  
ciekawą statystykę, dotyczącą e- 
m erytów w  Polsce.

Otóż w  roku 1034 było w  Po l­
sce ogółem 179.546 emerytów, w 
tem 28.491 em erytów b. państw  
zaborczych, a reszta, 151.055 to 
emeryci z czasów polskich. W  sta 
tystyee tej niema em erytów poli- 
cjTjnych i straży granicznej.

W  ciągu 17 lat, t. j. od czasu 
uzyskania niepodległości „pow ­
sta ło " 151.055 em erytów L iczba  
em erytów w ojskow ych w  roku 
1934 w ynosiła  17.331. Polskie ko­
leje państw ow e w  dniu 1 stycz­
nia 1934 r łącznie z pocztą li­
czyły 170.000 pracowników , a e-

m erytów byłe 70.612 osod, bez 
em erytów b państw  zaborczych, 
czyli p raw ie  41 proc. stanu czyn­
nego.

Okazuje się, że liczb? em ery­
tów byłych państw  zaborczych nie 
jest duża. C y fry  statystyczne do­
wodzą, ie  liczba em erytów t  cza­
sów polskich jest nadm ierna.

N a  em erytury posyłano mło­
dych jeszcze ludzi, a na ich m .ej- 
sce przyjm owano innych, co w  
rezultacie ogrom nie ob< ąźylo  
budżet Państw a.

M iesięcznik katowicki podkre­
śla, te zdarzały się nieraz w ypad ­
ki, iż I.iłody em e-yt zapisyw ał się 
na uniwersytet, kończył stud ja  i 
zaczynał nową karjerę  życiową!

D 0 * * f e s ł r  w y n ^ l a z e ^ s
polskich i n ż y n i e r ó w

O patentow any został nowy w y­
nalazek polskich inżynierów, któ­
ry m a szczególne znaczenie dla 
budow y dróg. W ynalazek  ten po­
lega na p rzerabian iu  bezużytecz­
nych śmieci na specja lną masę, 
doskonale nadającą się do bruko­

w an ia  szos. Otrzym any produkt 
z przetap ian ia śmieci pod w zg lę ­
dem technicznym w artością swą  
zbliżony jest do bazaltu.

Przetap ian ie  odbywać się bę­
dzie w  odpowiednich piecach.

skiego w ygłosi re fe ra t p. t. 
„Wzmucn.ienie w ięzów  o rgan iza­
cyjnych Kupiec twa polsk iego", a 
dyrekoo-r W enteel będzie m ów"! o 
zadaniach kupiectwa ,N a  progu  
nowego etapu oracy".

Jeżeli chodzi o 3prawy zw iąza­
ne ze stosunkami zewnętrznem : i 
organ izac ją  handlu zewnętrzne­
go* kwositjom tym pośw ięcone bę­
dą dw a re fe ra ty : „Kupiect a o pol ­
skie wobec polityki handlu  zagra- 
nieśnego". Reterat ten w ygłosi p. 
Bareikoweki. w iceprezes Htow 
Kupców  Polskich i d rug i re fe ra t  
„O  v łasciw e tormy handlu eew- 
nętrznego"

Z zakresu tematów, które zosta­
ną poruszone na zjeździe widać, 
że organizatorom  j ;go chodziła 
nietylko o p-rzeaatawieuóe obecnej 
sytuacji kupiectwa, a le  przede- 
wsizystiriem, że patrzyli oni pod 
kątem reorgan izac ji kupiectwa, 
podniesienia jego  spraw ności i 
należytego zorganizowania, jako  
jednego z bardzo ważnych czynni 
ków, decydujących o normalnem  
funkcjonowaniu organizm u go- 
rpoda.ro ze 3 0 -'

Z jazd  krakowski powinien być 
krokiem naprzód w  cementowaniu  
chrześcijańskiego, polskiego ku ­
piectwa.

(a )

pracow ane są * ju ż  tezy, które  
w n-aetępnym tygodniu oędą przed  
miotem konferencyj rządowych

W  drugim  okresie, t. j. po za­
kończeniu prac dekretowy ch, rząd  
naw iąże bezpośredni kontakt z o r­
gan izacjam i społecznemi ’i gospo­
darcze mi w  celu ustaiem a g łó w ­
nych zasad program owego działa  
nia na dłuższy okres ' zaktjnró*- 
w an ia  całej polityki gu jpodaicze j 
•—  w  ir iare powat? jących możliwo  
ści finansow ych i kredytowych —  
oraz usunięcia tych n iedociąg­
nięć, które m ogą w ym knąć z ak­
cyj kredytowych.

T rzecia  faza  prac rozoocanir. 
się w ówczas, gdy cy frow e zosta • 
nie stw ierdzone, ie  rów now aga  
budżetu je s t  realna, w yoatk bu ­
dżetowi nie obciążają już rynka  
kredytowego, a  procesy gespodar  
cze p rzeb iega ją  no-rmalnie. „W ó w  
czas pow stanie— ośwćs dczył min. 
K w iatkow ski— m ożliwość stworze  
nia p lanu system atycznej i o rg a ­
nicznej odbudow y życia gospodar  
czego".

Zaznaczywszy w  •rokończenra 
w yw iadu , że w  budżem-ch san u -  
rządów  (600 m iljonów  ro czn ir ' 
ulgi d ła  ro ln ików  ujm ą u/ dochfi 
oach okoio 30 mdijonów, a le  z cku 
gie j stromy sam orządy uzvsrtcają 
obniżkę w ydatków  na 26 m fljo- 
nów i m ożliwość konw ersji uciążl: 
wych d ługów  —  min. K w iatkow - 
sk- o&wiadczył co do roli społe­
czeństwa w  wykom .niu plam i rz ą ­
dow ego :

„Społeczeństwo m a w  swem  
pęku moc skrócenia okresu ku ta - 
cji chorego organizm u gospodar­
czego N iech  Śmiało, a le  obiek­
tywnie, wi kasu je na ołędy, niech  
dópomozi r a d o w i  w  w o li soaoo- 
wan-ia grosza, publicznego, nieci 
wsipóiaiziała w  tępieniu nadużyć r 
Kchwy, niech w ie, że pieniądz zło ­
żony w  solidnym  banku pracu je  
gospodarczo, niech rozumie, ze 
złoto oddane do Banku Folakiego, 
to mnożenie sił gospodarczych i 
politycznych p a ra  twa. N iech pa­
mięta, że dobre i solidne, p ratow i 
te i  rozumne społeczeństwo ma 
zawsze dobry i ro -um ny rz a c " ."

D y w i a e n d a

B a n k u  P o l s k i e g o
W  zw .azku ze zbliżającym  się 

ku końcowi rokiem bilansowym  
instytucyj bankowych, budzi du- 
łe zainteresow anie^ w  lw ach  
bankowych uprawa tegorocznej * 
dywidendy Banku Polskiego. Jak  
przew idują, w yniesie ona oa JO 
do 12 proc.

W yp łata  dywidendy nastąpi po 
walnem  zebraniu akcjonarjusaów  
Banku Polskiego w lutem 1936 
roku.

W y b o r y  w  Ł o d z i ,  P o z n a n i u  i G n ie ź n ie
A  k i e d y  w  W a r s z a w i e ?

Z a le g ło ś c i  u b e z p in c z a ln r
w c i ą ż  w z r a s t a j ą

Jumna D anak ilów  została zorga­
nizowana w  najw iększej tajem ni­
cy pod M assaua i rzucona na 
front w  decydującym  momenrm  
ofensvwy ażeby dotrzeć do od­
działów pod M ussa A li, zna jdu ją  
cych się podobno w niebezpiecz­
nej sytuacji. Danakilczycy w łos­
cy będą walczyć z tymi Danaki- 
lam i, którzy pozostali w iern i ne­
gusowi, a którzy zarazem  m ają  
sławę najdzikszych i najokrutniej 
szych zornierzy A bisyn ji.

Kolum na gen, M ariotti zaopa­
trzona je »t  w  w ielbłądy i stanowi

łu nowych sił w  handlu i t. p.
Również zakresu handlu w e­

wnętrznego dotyczyć będą re fe ra ­
ty, obejm ujące Bagadmiemie św iad  
czeń publicznych w  handlu, Tak i 
re fe ra t w ygłosi dr. A dam  Dobro ­
wolski, generalny .sekretarz K ra ­
kowskiej K ongregacji Kupieckiej, 
oraz poruszona Lędizie niezwykle  
ciężka d la  kupiectwa polskiego  
spraw a odbudowy kredytu dla 
handlu i w łaśc iw e j organ izacji po 

mocy kredytowej która d^tąd jest 
zupełnie niedostateczna i w  teraż  
niejsizych czasach, kiedy w łoóm e

Mimo stosowania daleko dą- 
cych u lg  i um arzania częściowe­
go zaległości z tytułu składek u- 
bezpitczeń społecznych, sytuacja  
w tej dziedzinie nie u legła popra­

wie.
Jak w ynika z obliczeń w p ływ ów  

ubezpieczalń snolecznych ze 
pierwsze półrocze r. b. zaległości 
powiększyły się o S.139.J00 zł.

R H y d l a  d r o ż e j ą
B r a k  łoju  na r y n k u

Od kilku tygodni w ytw órn ie dawno 70 gr. za kiło. obecnie I  
mydeł w  Polsce cierpią na dotkU-|22 grosze ;.

zł.

wy brak  tłuszczowi, potrzebnych  
do w yrobu mydeł. Cena ło ju  by­
dlęcego idzie nieustannie w  górę. 
Niedaw no jeszcze w  hurcie płaco­
no po 90 groszy za 1 ilogram  ło­
ju , a obecnie płaci siię ju ż  1 zl. 
60 groszy.

Przyczy ną skoku cen na łój jest 
ograniczenie dowozu surowców  z 
zagranicy, W  zw iązku z tem po­
drożały- rów n ież eurowce -o g ra ­
li ran ę , jak  olej kokonowy (Ł ie -

W  związku z podrożeniem su ­
rowców , polskie fabryk i podnio­
sły  cenę m ydła do pram u. M ydła  
toaletowe w handlu detalicznym  
nie w ykazały  zwyżki. aJe oa jo fa ­
bryki m usiały poważnie obciąć ra 
baty kupcom.

Jeśli tendencja zwyżkowa na 
surow iec nie przeminie, ka lku la­
cja mydeł toaletowycn w  sklepach  

ulegn ie rew jż ji.

W obec zapowiedz, nowego rzą­
du i jego  szefa o naw iązaniu  ze 
społeczeństwem kontaktu, w  s fe ­
rach  sam orządowych panuje prze 
konanie, ie  min. Raczkiewicz w  
najbliższym  czasie uporządkuje  
spraw-ę sam orządów  zawieszo­
nych, to jest tych, które m aja  o- 
becnie komisarzy.

W  przyszłą niedzielę m ają  od­
być się ponownie w ybory do rady  
m iejskiej w  Gnieźnie. N iebaw em  
będą rozpisane w ypory do samo­
rządów  w Poznaniu  i w  Lodzi.

N a jw ięce j trudności zaw iera  w

sobie zagadnien ie sam orządu n  
Warszaw-ie. Prze jśc iow y  stan o- 
becny w  postaci samorządu komi 
sarytznego w ygasa  już  1 kwiet­
nia 1936 r. Jednak r -e  można roz  
pisać w yborów  do rady xr. W a r ­
szawy, gdyż niema jeszcze ogło­
szonego statutu m iasta W arsza­
wy, ustaw a bow iem  sam orządowa  
nadaje stolicy oU tu t oddzielny.

W  M in isterstw ie Sp raw  W e­
wnętrznych przystąpiono ju t  do 
opracow yw ania statutu miasta 
W arszew y , który ma pyć ogłoezo 
ny w  drodze dekretu Prezydenta.

P r o c e s - t a s i e m i e c
,o  o d s z k o d o w a n i e  d ł a  b .  u r z ę o n i k a  s o w l e c k ł k g o

Od kilku la t na wokanazie są ­
du cyw ilnego figu ru je  spraw a b. 
urzędnika Sowieckiego Przedsta­
w ic ielstw a H and low ego  w W a r ­
szawie, Bezikiewięza. który zwol­
niony zoetał z poaady za odmowę 
powrotu do Moekwy Jak w iado­
me, Be®ikiewicz w ystąp ił p rze­
ciwko Torgp: edstwru o wypłacenie  
mu odszkodowania w  wysokości 
18.000 zł.

Przedstaw icie lstw o H andlow e  
kw estjonow ało  w łaściw ość sądów  
polskich dla rozpatryw an.a tego 
rodzaju  procesow, lecz Sąd Okrę- 
go w j w  W arszaw ie  uznał sie za 
kompetentny. W ów czas Sowiety  

w niosły  zażalenie.
W  ub. tygodniu Sąd Apę lacyj 

ny ogłosił postanowienie w  t e ja g e n e y j  
spraw ie , nakazu jąc Sowieckiem u | wych

Przedstaw icie lstw u  Handlowem u  
w  W arszaw ie  p o d s t a w ie n ie  do­
wodów, dotyczących zaangażow a­
nia Bezikiew icza w  charakterze  
urzędnika i kartę jego  służby  

W  ten sposób proceo-tasienpec 
bedzie jeszcze przedni’'otom d r!- 
szych rozw azań Sądu

O t w a r c i e  n o w e g o

Urzęau pocztowego
Z  uw agi na ruch turystyczni 

i w ielkh liczbę odw iedzającyct  
W ilanów , W arszaw sk a  Dyrakc.s  
Pocztowa uruehom iłr w  W u a n o  
wie nową piarówkp ^locstową. Po ­
za tein w  obrębie D yrekcji o tw ar­
to w  ostatnim m iesiącu 5 i/owych 

i pośredn ictw  pocuto-
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D z r o d z i c ó w
w cfomu w ychow aw czyni im. ks, Boduena

Przy  ul. N ow ogrodzkie j, w  du ­
żym, brzydkim, czerwonym  gm a­
chu mieści się Dom W ych o w aw ­
czy im. ks. Boduena. Zakład ten, 
istn ie jący  ju ż  200  lat da je  co ro ­
ku schronienie blisko 1 .0 0 0  dzieci 
porzuconych przez matki, lub też 
dzieciom z matkami, które nie 
m ają środków  na ich utrzym anie. 
W  tej chw ili zakład m ieści 859 
dzieci, w  w ieku do 7 lat.

W  głów nym  gm achu mieści n ę  
oadzia ł niem owlęcy. Sk łada ją  cię 
nań cztery paw ilony, każdy w  in­
nym kolorze, co skutecznie prze­
ciw działa m orotonji i zim nej 
atm osferze szpitalnej, która zw y­
kle p anu je  w  podobnych instytu­
cjach W zd łuż  szerokich koryta-
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I Ł A U m
TEATR WIELKI: Dziś spowodu

„więta narodowego , Halka” Mo­
niuszki. Jutro „Rose Maile” W  środę 
dzień wypoczynkowy. W  czwartek 
premjera „Marty” Flotowa.

TFATR N AR O D O W Y: Dzis o
godz. 3.30 pop. ,,Pan Damazy”. W ie­
czorem „Przepióreczka” Żeromskie-1 
j;0, w  reżyserii i z udziałem Oster- 
y.-y î  plvjdzelewsk;ej. ,, j

TEATR POLSKI: LHs o godi o 
pop. i o 7.30 w lecz. „Korajan” Sło­
wackiego, w  reżyserji Schillera i

TEATR N O W Y : Dziś o godz. 3
pop. „Powrót mamy”. Wieczorem1 
aZiuka współczesna „Łańcuch” Mo­
rawskiej. |

TEATR LETNI: Dziś o godz 4 
pop. „Muzyka n* ulicy”. Wieczorem 
,Don Otwarty" Baluck ego. j

TEATR M AŁY : Dziś o godz. 4 j
DOp. i o 8 wiecz. komedja Shaw‘a j 
„Żołnierz i bchater”, z Perzyńską, 
Gorczyńską, Lindorfówną, Kurnako- 
wiczcm, Węgierką, Ziejewskcm, Źc- 
leńsldm i innymi.

STOŁECZNY T , PO W SZECH NY: 
na ul. Młynarskiej Nr 2: Dziś o
;cdz. 20-t i „Balladyita”. Bilety do 
labycia w  kasie teatru i wcześniej w 

Sekcji Kultury, Hipoteczna 8.
TE A T R  A T E N  EUM Tylko do po­

niedziałku włącznie ,-Marcowy kawa­
ler” i „Majster i „zeladnik* z Jara­
czem w  rolach głównych. W  środę, 
13 b. m., premjera „Turonia” S. Że 
Tomskiego z Jaraczem w  roli rizeu.

TEATR KAM ERALNY: Ortatnie
ani aramat Żeromskiego „Fon -i  
śnieg”. Wkrótce „Budowniczy Soi- 
nesŁ” Ibsena z Adwentowiczem.

IN S T Y T U T  R F D L T Y : Codcien
nie komedja Cwojdzińskiego „Teor- 
ja  Einsteina* w reżyserji Osterw;- 
Ostatnie —  338 przedstawień,, w 
dihu 17 b. m.

T E A TR  M ALICK IEJ 1 ziś i jut­
ro „Epoka tempa * z Malicką.

CYRULIK W AR SZAW SK i: Aktual­
na satyra „Z przedziałkiem” Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7.15 i y.45 wiecz.

W IE L K A  R E W JA : Dziś nowa
rew ja wiedeńska p. Ł  „ le a tr  »a  
sprzedaż” z Gruenbaumem i Furka- 
sem na czele. Początek o godz. 7.15 
i 9.45.

H O LLYW O O D : Dziś i jutro re­
w ja  „Wesoła jesień*-. Początek 7—0 
i 9.4Ó.

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś premjera „Hrabiny Marie.,'

C YR K : Program otwarcia, z Le - 
nenem, człowiekiem-rakietą 113 czele.

rzy c iągną się szeregiem  małe 
salki o oszklonych drzw iach i 
ścianach.

Szklane ściany u ła tw ia ją  nie- 
ziernie dozór nad dziećmi. W  każ­
dym poko;ka sto ją rzędam i m ałe 
łóżeczka, a z b ia łe j pościeli w y ­
chy la ją  się gi owici różnej w ielko­
ści i odcieni. M ałe , paciorkowate  
oczy wodzą za nami. W  innej sal- 

| ce są ju ż  dzieci starsze. Te pod­
noszą się w  łóżeczkach i, przy­
trzym ując sie bocznej siatki, ro ­
bią heroiczne w ysiłki, żeby posu­
nąć się naprzód. S iły  zawodzą i 
m ały człowieczek osiada z krzy­
kiem na dnie łóżeczka, 

j Z  salki można w y jść  na d ługą  
oszkloną w erandę, idącą w zdłuż  
całego domu U staw ione tu są  
różne zabawki, które św iadetą, 
że młodzież spędza w  tem m ie j­
scu najm ilsze chwile. Podchodzi 
ho nas siostra szarytka i idziemy  
z nią obejrzeć łazienkę. Czystość 
panuje wszędzie nadzwyczajna. 
Dzieci kąpane są codziennie w  
wanienkach uszeregow anych pod 
ścianam i w ielk iego kąpielowego  
pokoju. W anny  te umieszczone są 
na wysokości ram ion i jest ich 
tak dużo, że ra rn a  tualeta nie 
trw a  długo.

T eraz  kolej na oddziały d la  
starszych, m ieszczące się w  skrzy  
dłach budynku .-Jest ich dwa - iło - 
bek i przedszkole. A b y  dostać się 
tam przechodzim y przez podwó­
rze, gdzie spotykam y dzieciarnię, 
która w łaśn ie  w raca  ze spaceru  
Każdy „pu łk” ubrany jest inaczej 
i eskortuje go w ychowawczyni. 
K olorow e wojsko oosuw a się nie­
zdarnie, ale m iny są wesołe N a  
nasze sptkanie w yb iega  malec w 
szafirow ym  trykocie i z o k r a ­
kiem radości rzuca się w  ram iona  
mojej towarzyski.

—  To mój ulubieniec. M aniuś  
—  zw raca się do mnie z w y ja ś ­
nieniem pani A . —  Jest w ielkim  
żarłokiem  —  dodaje po chw ili, 
gdy dzieciak po w ie lu  serdecz­
nościach zgodził się powrócić do 
towarzyszy. —  K iedy dzieci sta­
ją  w  kolejce, żeby dostać sw o ją  
porcję jedzem a, M an iuś dostaje  
się zaw rze p ierwszy, a pochło­
nąwszy z błyskaw iczną szybkoś­
cią zaw artość garnuszka, p rzy łą ­
cza się do dzieci czekających  
jeszcze i w  ten sposób p raw ie  za­
wsze udaje mo się zjeść dw ie por­
cje.

—  Czy jest to najw iększy za­
kład tego rodzaju  w  Polsce? —  
rozpoczynam y rozmowę...

—  N ietylko w  Polsce, ale i w  
Europie. L iczba dzieci jest o lbrzy  
mia. N iech p an 5 sobie w yobraź , 
ile to roboty i jak i koszt utrzy­
mać 859 takich bezradnych m a­
leństw . A  szczególnie przykre

jest to, że śm iertelność jest b a r ­
dzo znaczna i nie możemy nic na 
to poradzić W ięce j niż połow a u- 
m iera. Dzieci przychodzą na 
św iat słabe, a często chore i trze­
ba  w ielk ich starań, żeby chociaż 
ten mały procent wyżył. W szyst­
kie nasze w ysiłk i to są półśrodki.

—  N iech  mi pani powie, jakie  
są zadan ia zakładu?

—  Gdy dostajem y dziecko pod­
rzucone, bo takich jest u nas 
większość, pierwszem  naszem za ­
daniem  jest odnaleźć rodziców. 
Matkę p raw ie  zawsze udaje się 
nam w y +ropić za pomocą w y w ia ­
dów wT klinikach i u akuszerek. 
Kobiety te rekru tu ją  się przew aż  
me ze służby dom owej Są  to w  
50 proc. dziewczyny w ie jsk ie  przy  
byłe do W a rsza w y  w  poszukiw a­
niu zarobku. N a leży  zauważyć, że 
większa ich część, to służące z u- 
bogich domów-, gdzie są źle w y ­
nagradzane, a le wzam ian za to 
m ają w ięcej czasu d la  siebie i to 
je  dem oralizuje, Z odnalezieniem  
ojca mamy w iększy kłopot —  u 
śmiecha się m oja interlekutor- 
ka. —  Rzadko kiedy ojcow ie zg ła ­
szają się sami, a jeszcze rzadziej 
są denuncjowani Dopiero po dłu  
gich naleganiach, matki godzą  
się na wytoczenie im spraw y są ­
dowej o alim enta. W  rzadkich wy  
padkach udaje się nam również  
skojarzyć pary.

—  Po odnalezieniu rodziców , 
względnie matki, sp raw dza  się 
je j położenie finansow e. Jeśli 
podrzucenie było „z łośliw e” , t- j. 
jeśli matko podrzuconego dzie­
cka znajduje się w  dobrych w a ­
runkach m aterialnych, oddajem y  
je j dziecko. Jeśli w arunk i je j są 
złe, co się najczęściej zdarza, sta­
ram y się stworzyć takie, żeby m o­
g ła  jednak mieć dziecko przy so­
nie i je  w ychow yw ać. P raca  jest  
wdzięczna, a le  poto, aby p rzyno­
sił i  pożądane rezultaty, brak  
nam w ie lu  rzeczy —  kończy z 
westchnieniem  pani A .

—  Praw dopodobn ie głów n ie  
pieniędzy —  wtrącam y.

—  Pieniędzy również. A le  p rze ­
dewszystkiem zrozum ienia w  sze­
rokich w arstw ach . Z m ałą ilością  
pieniędzy m ożnaby o w ie le w ięcej 
zrobić, gdyby wszyscy dążyli do 
tego sam ego celu. Potrzeba nam  
nrzedewszystkieni żłobków ! Ż łob­
ków dia dzieci, których matki p ra  
cują. Cóż z tego, że dostanie ona  
alimenty, cóż z tego, że u rządzi­
my je j m ieszkanie i w yjednam y  
zapomogę raczej skromną, kiedy 
nie może pracować, bo z dzie­
ckiem nikt je j nie przyjm ie, a 
dziecka sam ego też zostaw ić nie 
może. Naszym  najwyższym  ce-j 
łem jest, aby dziecko m iało mat­
kę i było nrzez nia w ychow yw ane

R

WARS2.AWA 
Poniedziałek, 11 listopada.

9.00 Sygnał czara i pieśń .B i 
coś Polskę” . 9.03 Kont. w  wy! M 
Ork. P. R. 9.40 Dzien. por. 9.50 Pro­
gram na oz, bież. 10.00 Naboż. z Ka- 

, tedry św. Jana. -w Warrzawie. Chór 
Katedralny pod kiei ks. prof. H. 

■ Nowackiego 10.45 Koncert (p ł.) (w  
'progr. Wieniawski, Czajkowski, Men 
delssohn i. in ). 11.00 Transmisja re- 
wji wojskowej i  pola Mokutovski« 
go. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Przegl. 
teatr 12.15 Uroczy sty ^oranen Maz. 
Wyk.: Ork. Symf. P. R. pod dyi J. 
Ozimmskiegc z udz. E. Mossako r 
skiego (śpiew). Przj iortep. proi. L. 
Urstein. W  progi Hymn Narodowy, 
F. Rybicki- Pieśni Żołnierza Polski 
niepodległej —  wyk. orkiestra St. 
Moniuszko: Śpiew Stanisław? z op. 
„Yerbum Nobile” -  onsp. z tow. 
ork. F„ Mossakowski. St. Moniuszko- 
Cielewicz: Prządką, W  Macura; l a ­
nie? śląski —  wyk. ork. Z. Noskow­
ski. Stach, SŁ Moniuszko: Pieśń wc 
jenna —  odsp. B. Mossakowski, J. 
Zaręmhski —  J. Maki akie wic z: Poio- 

) ncz Marsz Pieni 3zej Bi-ygady —  
wyk ork.

13.0C ^eatr Wyobraźni: Fragm.
słuchowiskowy J. Słowackiego „Hor- 
sztyński” (ze Lwowa).

13.20 Poiska Kapela I-ud. F. Dzier­
żanowskiego przyśpiewki: A. Bogucki 

j i h  Knrfowna. 14.00 Fragm. z pow. 
Z. Kisieiwskiego: „Dni Listopade
we” p, t. „Wypieranie okupantów".

' 14.20 Muz salonowa (p ł.). 15.00
1 „Nie idźmy po omacku” —  pogad.—

Czw arteK , 14.XI —  w  O perze

M a R T A
XJV A

N f e p o f l t t i P t c E
D z i s i e j s z e  u r o c z y s t o ś c i  w  W a r s z a w i e

Godz. 8 -T- 10: N abożeństw o w  godz. 18 —  na Pow iślu , ul. Roz-
św iątyniach wszystkich w yznań : 
godz 10: Uroczyste nabożeństwo  
w Katedrze św . J an a ; godz. 11 
R ew ja  w o jskow a na Polu Moko­
towskiem ; godz. 14; Koncert- 
A kadem ja w  Śródmieściu w sali 
kina M iejskiego, ul. H ipoteczna  
nr. 8

Koncerty, akadem ie: o godz. 
16  —  na W o li, ul. M łynarska nr. 
2 ; o g. 17 —  na P ra d z e --u l.  Ska­
ryszewska 8 (G im n. M ie js k ie ) ; o 
godz. 17— na Sielcach. ui. Chcłm - 
aka 19 (Szkoła P o w sze ch n a ); o

bra t 26 ( I I  Gimn. M ie j . ) ; o g. 
13 —  na Pelcow iźnie, ul. M odlin  
ska 2 1  (Szko ła  Powszechna.

Godz. 18. r Uroczysta A ka -  
dfemja w  Sali F ilharm onji W a r ­
szawskiej, ulica Jasna 5.

Frócz tych uroczystości odbę­
dzie się ju tro  o g. 12 w  sali Rady  
M iejskie j akadem ja org. przez 
pracowników  przedsiębiorstw  woj 
skowych. Godz. 18 w  lokalu przy  
ul. M arsza łkow sk iej 123 —  aka­
demia org. przez Zw . Strzelecki 
pow iat W arszaw a  —  śró dmieście.

W k r ó t c e  taniec in ir e k i
R o b o t y  t r a m w a j o w e  d o b i e g a j ą  k o ń c a

KONCERTY LAUREA TEK 
W e wtorek 12 b m. odbędzie sę  
saii Konserwatorium recital forłe- 

*anowy doskonalej pianistki węgier- 
luej Ann*e Fischer l-szcj laureatki 
tiędzynarodowego Konkursu im, Li- 
zta w  Budapeszcie.
W  środę 13 b. m. wystąpi z jedj- 

ym recitalem niezapomniana aeszłu- 
oc-na '-sza leureatka Międzynarodo- 
rego Konkursu Skrzypcowego gen- 
alna młodociana skrzypaczka Fran- 
aslca Oinette Neveu.

W y p a d k i  i  k t a d z i e z e

Zgon ofiary dramatu miłosnego.
Ubiegłej nory w szpitalu Dz. Jezus 
zmarła 38-letnia F.-anciszka Pach- 
nowska, służąca, j Koszykowa 20), 
która —  jak to już wczoraj pisali­
śmy —  w zakładzie kąpielowym „Po 
lon ia ' (Pańska 4), została postrze­
lona z rewolweru przez meta swego, 
tó-leiniego Kmstantegc Tarczyń­
skiego, muzyka, (Chmielna 124), 
który następnie pooełnił samobój­
stwo.

Samobójstwo na Powązkach. W  
kwater/e 234, na cmentarzu Powąz­
kowskim, otruła się przy grob:e ro­
dziny ś. p. Podwińskirh, jakaś kobie­
ta, lat około 60-cm, zażywając więk­
szą dozę kwasu karbolowego. Przed 
przybyciem lekarza, despefatka smar 
ła. Tajemnicza samobójczyni ubrana 
była na czarno. Zwłoki przeu leziono 
do prosektorjum.

Wypadek na Wiśle. Przy przysta­
niach klubów wioślarskich w górę od 
ninstu Poniatowskiego na lewym brze 
gu Wisły myl się nieznany mężczyz­
na, lat około C*5. W  pewnej cho iii 

. mężczyzna poślizgnął się i wpadł do 
i wudj Silny w  tem n..ejscu prąd 
' rzeczny porwał go i odniósł daleko 

jd brzeeru. Mężczyzna zscząl tonąć. 
, Na pomoc tonącemu przj Dyla p a ln -  

ujący na Wiśle motorówKa poi ic} j-  
na, która wydobyła go z wody We - 
wany lekarz pogotowia po udue'e- 
niu pierwszej pomocy na miejscu, 
przewiózł nieznajomego w stanu nii 
przytomnym do szp. Przemienia Pań 
skiego.

Prow adzane przez m iasto na 
w ielu  ulicach roboty ziemne, b ru ­
karskie i tram w ajow e spowodo­
w a ły  liczne zakłócenia w  kom u­
nikacji tram w ajow ej nawet na 
tych lin jach, które pozornie nie 
m ają związku z przebudow yw a- 
utm i ulicam i. Z atarasow an ie  ru ­
chu na jednej z pro-budow-ywa- 
nych uhe pow oduje najczęściej 
zbicie się kilku pociągów  tram ­
w ajow ych  w  „stado” . A b y  je  zro - 
w u rozbić i przyw rócić re gu la r­
ne kursowanie, t-zeba skracać  
trasę, zaw racać przez stację koń­
cową itp., co daje powód do słusz­
nych narzekań i w yw o łu je  w ra ­
żenie,że pociągi ku rsu ją  bez roz­
kładu jazdy

Obecnie jednak praoe, rozpo­
częte w  tym sezonie, dobiegają  
końca: 1) na ul. Pu ław sk ie j
w łączenie drug iego  toru na o d ­
cinku od ul. Belg ijsk ie j do ul. 
M adalińskiego nastąpiło  w  nocy 
z dnia 7 na 8 b. m. i od tej chwili 
ruch, jakkolw iek jeszcze nie o 
pełnej szybkości, będzie się odby­
w a ł norm alnie po obydwóch to­
rach. Całkow ite zak oń czen i ro ­
bót nastąpi około 15 b. m., 2 ) na 
ul. Ząbkowskicj roboty tram w a­
jow e będą m ogły być ukończone 
nie później, niż do 23 b. m.. tak 
ze porastanie tylko zabrukowanie, 
3) na w iadukcie Poniatowskiego

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u ż

A B C
K o m i n y  C o d z ie n n e ?

roboty przy drugim  torze p row a­
dzone są na trzy zmiany i o ile 
nie będzie nieprzewidzianych  
przeszkód w? postaci silnych desz­
czów lub mrozów, będą one za ­
kończone około 1 grudn ia , 4 ) na 
ul. Żelaznej i Z łotej całkowite za­
kończenie robót z zabrukowaniem  
nastąpi przed 2C b. m , 5 ) na ul. 
M ickiew icza całkowite zakończe­
nie robót nastąpi do 15 b. m. i od 
tej chw ili pociągi łin ji N r . 14 bę­
dą kursow ały  ju ż  po nowej tra  
sio w p rost przez M ickiewicza, za ­
miast, jak  dotychczas, przez ul 
Marymuncką i Potocką, co znacz­
nie skróci p rz e b e g  tej trasy, 6 ) 
na ul. Grójeck iej w  tych dniach, 
po zakończeniu robót b ru kar­
skich, rozpoczęto ze w zględu na 
bezpieczeństwo ruchu, wym ianę  
starych zużytych szyn na prze­
strzeni około 1200 m. od ul. Opa- 
czewsk-cj do p ierw szej m ijank i; 
bez w zględu na pogodę, roboty te 
będą całkowicie ukończone w  
pierwszych dniach grudn ia, 7 ) na 
uil. S talow ej budow a now ego to­
ru, tworzącego pętlę, która znacz­
nie usprawmi ruch pociągów li­
n ji „18“ , bedzie ukończona około 
1 grudn ia . Jak w idać z powyższe­
go zestawienia, już w  niedługim  
czasie odpadną przyczyny n iere­
gu larnego  ku rsow an ia  wozów, 
zw iązane z przebudową ulic i z 
robotam i tram w ajow em i.

D la  uniknięcia ruchu jednoto­
row ego na odcinkach przebudo­
w yw anych  zam ierzone jest żaku 
pienie prow izorycznych torów  
przenośnych, organ izow ani ; ro ­
bót na odcinkach niezbyt długi :h, 
stosowanie p racy  na trzy zmiany  
itp., tak, aby powodów  do ̂ narze­
kań było jaknajm niej.

ACR O N : „Prueor Kurdt-cki” i
, Kopciuszek”.

A N T  [N E  A : „Dania i bokser' oraz 
„Synowie Pustyni”.

Ab „Zew Trombity.”.

AM OR : „Roześmiane oczy” i
„Trzy świnki”.

A PO LLO : „Panienka z Poste R< 
stante".

B A Ł T Y K : „Anna Karenina”.
CA PITOL: „W a c ii”.
CASINO: „Dziewczę z Bućape:.

tu”.
COLOSSEUM  (D U Ż A  S A L A ):  

„Mężczyźni wola mężatki” i rewja.
COLOSSEUM  (M A L A  S A L A ):  

„I'ai i PatacI on jako bezdomni”.
CORSO: „Mord w Trinidad" i re­

wja.
LLITF. „Pieśń n^cy”, „Torreador 

i kobiety”.
ERA: „Sing Sing” , „Le liong”.

E U R O PA ; „Rapsodjc Bałtyku”.
FORUM  „Powrót Frankensteina* 

i „Burza w szklance wody”.
ńO.META: „Maty puIKOwnik” , re­

wja.

K IN O T E A T R  M IEJSKI: „Kapi-
tan „Sorrell”.

PAR. ŚW. ANDRZEIa  „100 me­
trów miłości”, dotł

LOS: „Bez nazwiska”, dod.

MAJEST1C: ..Oczy czarne”.

M ARS: „KapryH Hiszpański* i „ża  
czarowany flet”.

M EW A ': „Zemsta Pana X” i „Won 
dei Bar”.

M U C H A : „Kobieta z rejestru” i
„Rozkosze małżeństwa”.

METRO: „Bar - ndewc”.
N O W A TO M BO L4: „Powrot Fran­

kenstein?”. „p oczukiwaczki złota”.
OKO PRASKIE: „Bengali ’ i doda:

ki.
P A N : „Dwie Joasia*.
PETIT TRiANON. „Imitacja ży­

cia ”, .Niebezpieczny kochanek”.
POPULARNY „Jestem zbiegiem”, 

rewja.
PRa GA: „Legion nieustraszonych”, 

rewjc
RAJ „Śluby ułańskie" i „Dajcie im 

żony”.
R E N A ; „Noc Cudów” i dodatki
R IALTO : „6 lat miłości '.
STYLO W Y : „Sen Nocy Letniej”.
SF IN K S : „Mężowie dc wyboru” i 

rewja.
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur­

kach” i „Dajemy rer ję”.
ŚW IATO W ID : „Szanghaj".
ŚW IA T : „Katiusza” i „Wrogowie 

małżeństwa”.
TON : „Baboon '”, dod
U C IE C H A : „Scąuoia*
UNJA: „Miody las”, rewja.

GoRĄ „H O LLYW O O D”
Najpiękniejsza rewje daie codzien­

ni* 'c a r  „Hollywood’' Wspaniale 
połączenie aktualnego humoru z mod 
nemi melodjami na tle czarujących 
dekoracy i kostiumów czyrri z rewj 
„Wesoła jesień" spektakl godny eu­
ropejskiej sceny. ?-espól teatru „Hol- 
iywo<xl’’ jest bezkonkurencyjny. 
Mankiewiczówna, Sokołowska,
Skwierczynska. Halama, Bodo, Tom, 
Żabczyński, Sielańsk., Rakowiecki, 
Fiaucz. —  te nazwiska mówi? same 
za sienie. Wesoła jesień, mimo re­
kordowego powodzenia schodzi juz 
niedługo z afisza, kto więc nie wi­
dział tej znakomitej rewii, niech się 
pośpieszy.

wygł. J. Ciertiial:. 15.15 „Rytmy pol­
skie w  obcej ny-zyce”. Konc. Ork. 
Kair eralnej A . Hermana (z  Krako­
w a ), P. Czajkowsid- Polonez z op. 
„Eugęnjusz Onegin”, J. Deiibeu: 
Preiudjuru i mazurek z baletu „Oop- 
pelia”, M Jaffe: „Cracovienne" —  
tempo di Mazurka, A. Rubinstein: 
Impresja i taniec polski (krako- 
v lak), P. Czajkowski: Mazurek z
suity międzynaiudowej, A. Skriaoin: 
i l  mazurek, L. Detibes: Obertas z ha 
letu „Kasia”. 16.5u „Dzisiejsze świę­
tu w Polsce' wiadomości ze wszy 
stkich rozgłośni P  R. 16.15 Konc. 
Chórt Zw. Strzeleckiego poc dyr. 
M Mierzejewskiego 16.45 „Gtrzęsi- 
i}7” —  aud. pióra i reżyserji A . Po­

lewki —  w  wyk. lesp. iruodzieży a- 
kademickiej (j Frakowa) 17.0C !zy 
teatr może wychowywać” —  poga 
c-anki, —  wygł' Strzelecka- 17.15 
„Minuta poezji” - „Hymn Zroar 
crychwsŁmi.e —  Lis opad 1918” 
M srji Grussek-Koryckiej. 17.20 Koc 
cert Repr izentacyjnej Orkiestry 36 
p. p, jad  dyr, jx>r. A . Chrajw-zyń 
skiego. W  progr. muz. polska. 17.5C 

pogranicza Aoisynji” —  pogadan 
ka na jrodst. własnych spostrzeżeń 
wygł. prof. Michał Siedlecki (z  
kowa). 18.00 Recital skrzypc. IL  
Czaplińskiego Pizy  fortep dr. F  
Steinno-ger (ze Lwowa). E  Oh aur 
son Poemat, N Paganini: Caprice
i-moll, Capiice Es-dur. 18.30 „W as

jeszcze wtedy nie było” ___  ogar
dl? c.zie<_; starczych —  wygł. K Koć 
miński. iS.4& „Zycie kult. i arr. stc 
licy”. 18,4>0 Muzyka (p ł.). lff.Ju Pro­
gram na dz. nast. 19 20 Konc reki. 
19.35 Wiadoir sport. 19 50 R-d. K. 
Wrze c dz ałalnośc mepodiegłościo 
wej płk. Walertnc Siarka. 20.00 
Konc. solistów. Wyk.: M. Mokrzyc­
ka —  śpiew, J. śnńdowicz —  forte­
pian. Akomp. prof. L. Urstein, R. 
Scnumann: Wieczorem, Wzlot, Ols. 
czego, Świerszcze —  wyk. J. śmi- 
lowiez, R. Schumann Przez sen p ła­

kałem, F. Schubert: Zwiędłe kwiaty 
Tyś ciszą „la -  udśp. M. Mokrzyc­
ka, I. Paderewski: Legenda, Inter­
mezzo polskie —  wyk. j . Smidowi-w. 
T. Paderewski: Gdy ostatnia róża
z? i^dfa, W . Żeleńrki: Leci piosenka, 
St. Malinowski: Dwie pieśni wojen­
ne Spokojnie nam tn, Pognała 
mnie zawienaha —  odsp. M. M o ­
krzycka, Fr. Liszt: Etiuda f  moll —  
wyk. J. Sm ido „it z. 20.40 Izien. 
wiecz. 20.50 „Obrazki z Polski współ 
czesnej”.

2L.0O , .Raport pracy- —  p.óra W  
Budzyńskiego. audycja >ko Liczno ■ 
śc: ow-a zo wszystkich rozgłośni P. R.
22.30 „Nasza Marynarka gra” —  
konc. w  wyk. Orkiestry Marynark 
W.ujennej pod dyr. kpt. A . Durna ( ł 
Gdyni przez lo ruń ). W  przerwie < 
godz. 23.00 vVi.idom, meteorolog dU 
kom lotniczej.

V’torek, dn. 12 listopada

u30 'inne. 6.33 Pobudka
du gimn 3.34 Gimnastyka 6.50 M u­
zyka (p ł.). W  nreerwie o godz. 7.20 
Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. biea 
7.55 „Pare inform,” 8.00 Aud. d k  
szkót.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien 
ołudn. 12.15 Aud. dla szkól (dit 

dz-eci młodszych) p. t. „Co to jes. 
wolność” —  J. Grabów ikśego 12.30 
Muz. salon, w  wyk. M. Ork. P. R. 
13 25 Chwilka gosp. domowego 13.30 
„Z rynku pracy”,

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd 15.30 W'spomnienia i 
opt.. „Przyguoa w  Grand Hotelu” P  
Abrahama. W yk .; J. Brochwiczowi,:
—  śpiew, J. Zyński —  fort. lb.OC 
„Skrzynka P. K. O.” 1615 Konr. i 
udziałem solistów (R. Koczalsk_,; J. 
Dębicka) (p ł.);  w progr. utw. G 
Meyerbeera, J Offenbacha, Ch. Gott • 
noda, FloUiwa, I. Paderewsldego. 
16.45 „Cała Polski śpiewa" —  *ud 
popr. prof. Br. Rutkowski. 17.00 
„Wielkie i drobne wynalazki” : ,Jaś 
powstał metr” —  odczyt wogf. J, 
Baumgarten. 17.15 K  mc. w  wyk, 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i Sł, 
Gogoiewiez (m opran) —  (z  Por 
nania): St. Moniuszko: Uwertura dc 
op. „Flis” —  yyk. rek., St. Moniusz­
ko Dumka Jadwigi z op. „Straszny 
Dwór” —  odsp. Sł. uogo^ewicz — 
Poznań, G. Yerdi: Fantazja z op.

Simon Bncanegra” — wyk. ork., E. 
Gneg Księżniczka, Pierwiosnei —  
odśp. Sł Gogojewicz, J. Halynrsen: 
Marsz, triumfalny Bojarów —  wyk. 
ork. 17.50 „Skrzynka językowa” —  
prof W, Doroszewski. 18.00 Recital 
fort. R Wernera: J. Brahms-Gluck; 
Gawot. J. Brahms: W arjaeje i Fuga 
na tematy Handla. 38.30 „Dwadzieś­
cia lat teatru (Jan Lorentowicz, kry 
tyk teatraln j). Szkic literacki E. 
Czakalskiego. 18.45 Krakowiaki ( p ł ),
3 0.00 „Skrzynka roln.” —  inż W. 
Tarkowski. 19.10 Progr. aa dz. nast. 
19.20 Konc. reki 19.35 Wiad sport, 
10.50 „W  oółruoze zgonu M ars: Pił­
sudskiego” —  przemówienie b. prem­
jera J. Jędrzeje wicza. 20.05 Konc, 
SymŁ (z  Katowic). W yk.: Ork.
Symf Katowickiego Tow. Muz. pod 
dyr Zb. Dymmka, Z. Adamsk- —  
wiolonczela, St. Tawroszewicz —  
skrzypce. Koncert poprzedzi pogan 
muz. prof. dr. A  Mitschy. J. S 
Bach Uwertura G-dur, J. Haydn 
Sinfinia concertante, R W agner 
idylla Zygfryda —  wyk. ork., J 
Brahms: Podwójny koncert ni
skrzypci i wiolonczelę — wyk. % 
tow. ork. Z. Adamska i St. Tawro­
szewicz, J. Brahms: W arjaeje na te­
mat Haydr.a —  wyk. ork. W  przer­
wie ok. godz 21.00: Dzien. wiecz
oraz „Obrazki z Polski współcz.*
22.30 „Zagadnienie genezy czerw i 
nych ciałek krwi w świetle najnow­
szych badań” —  liogad. dla lekarzy
—  wygł. doc dr. P. Słonimski. 22.4f 
. światowy kongres esperantyBtów w 
Rzymie.” -  od zyt w  jęz rinerar 
rkim wygł. proi. Odo Bujwid (z Kra ­
kowa) 23.00 Wiad. meteorolog, dis. 
kom. lotn. 23.05 Muz tan. (p ł.).
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Echa napaści na bisKuna w łom ży
piezes

przed sadem
K .A .P  donosi: W  Sądzie Grodz  

kim w  Łomży on był eię proces 
k' .ęży in fu ła t*  Szczęsnowicza i 
kanonika Rc ssłoowafci ego, oskar­
żonych z a r+ jku łu  170. Przeciwko  
ł*<*i*»zem ij wytoczono oskarżeni*  
tpowottó rzekomo podburzającego  
^Łzania, w ygłoszonego w dniu 30 

r  b„ p rzeciw  a r jg ie m u  o 
•Y iłru  kowanie tego kazania w  
stre*zcztn ia K A P -o w e j na łamach  

rpodnżka „Życie i p raca " o raz o 
W ydrukowanie dw u artyku łów  w 
"brooi®  bitałtup* ło m ż y ń sk ie j,  k*. 
dr St. Łukom śkiego.

K*. Szczęenow iczow , zakwest.io- 
howaoo w  każeniu zw ro ty : „Jest 
krup# lu < ł». którym  w*zy»tko wol 
to, kuirym  wolno p luć i bezcze­
ścić Koscioł, pom ęwi-erać ducho­
w ieństwo, którymi wolno pisać bez 
cztlne k łam stw a" —  Dookoła te­
ko rozw inął s.ę też cały proces.

Przew odniczący  rozpraw y  po 
Wstępnych form alnościach zadajc- 
Pytan ie :

—  Co skłoniło ks. in fu łata  do 
tego rod ta ju  kazań.)u?

—  Coraz liczniejsze w ypadk! 
na terenie Łomży ataków  na re-

i Kościół.
— Jakie?

—  Przedewszystkiem  Legjonu  
M łodych. N a  iru rach  w j  klejano  
afisze  z artyKułam , orgamu L og jo - 
tru „Państw u  P racy ", zaw ierając?  
nieMychane oszczerstwa i bluź-
m erstw a pnoseę w ziąć taki nr. . . . . . .
17 z 6.5 1934 Jest *m  artyku ł) Am  ->k;  * ea l f obre A° ‘ ,b0(°  P o ­

pisów  Zgłaszali się naw et tacy,
którzy przedtem podpisali me- 
m orjaf przeciw' ks. biskupow i. —  
Pew na re jen tow a z płaczem  w y ­
znała, że, bojąc s ię  o posadę mę­
ża, podpisała Inny napisał, ie  
podsunięto mu memorjał. gdy  Dył 
pijany Pew ien  fry z je r  z Łom ży  
w yrzucił na ulicę gościa z na­
m ydloną tw arzą, który atakował 
ks biskupa.

P roku rato r: D laczego tych a- 
taków nie ścigano na innej dro­
dze?

Św iadek: je s t  zasada, zeby nie 
odpow iadać na szczekanie m a­
łych piesków —  jak  m ówi K ry ­
łow  w  znanej ba jce  — ..a ąaw ęt  
i w iększych także.

1 Z ja w ia  sie świadek, prez. mia-.

Skiwski. em nauczyciel,
A kc ji Katolickiej.

—  K iedy po jaw ił aię na mu- 
rach wspom niany nr. „Państw a  
P racy ", zaw iera jący  p lużnier- 
stwa, ludzie mnie zapytyw ał', co 
na to A kcja  Katolicka.

P roku ra to r: I znajduje pan, że 
to są b luźn ierstw a ?

Św iadek : N iew ątp liw ie , Tak
odczuwali to naw et najprostsi lu* 
ćz ‘e- Byłem  świadkiem  jak  m ała  
dziewczynka w ydrapyw a ła  biuz- 
niercze s łow a i p łacząc m ów iła : 
,;N ą  P an a  Jezusa takie brzydkie  
w iersze nak le ja ją  na śc ianach".

P roku rato r: Czy św iadek nie 
znajdu je  podobieństwa nuędzy 
autorem w iersza  a  Bananem ?

Św iadek : Renana znam, i m u­
szę [towiedzieć, że nie, W  jego  
dziele „Jezus C h rystus" są stio- 
ny zie, ale i dobre. Chrystus co- 
p raw da  jest potraktow any jako  
człowiek, ale ze czcią

Sędzia: Czy nie uw aża pan, że 
to jest zw rot literacki „b lady  
przechrzta".

Św iadek O brażliw y . Gdybym  
komuś powiedział, że jest „b la- 
uym typem", pozw ałby mnie do 
sądu.

N astępny  św iadek ks kan W ą ­
dołowski ustala charakter prote­
stów  w  obronie ks. b iskupa: By 
ły  sam orzutne, nietylko z diece­
zji, ale z całego k ra ju , naw et z

św iadka osKarżenia prokurator 
jest w yraźn ie stropiony Sędzia 
zarządza przerw ę na 10 minut. 
Robi eię z tego goazinn, W resz ­
cie w raca  sąd, —  P rokurator  
w sta je  i sk łada wniosek o p rze ­
słuchanie św iadków  ze s f t r  szkol 
nych w  celu ustalenia „uonio- 
słych d la sp raw y " okoliczności 
nabożeństw  szkolnych. N a  to 
podnosi się obrońca adwokat Bo­
rowski i m ów i: .P rzek leństw o
Boże ciąży nad tą spraw ą. Z a le ­
ga ją  ją  mroki. D la  ich w yśw ietlę  
nia zgadzam  się na tych niezna­
nych bliże j świadków', których  
przecież p. proKurator mógł wcze 
śniej u sia lić  i podać do spraw y. 
Lecz d la  dobra spraw y  nie opo­
nu ję"

W obec tego sędzia zarządza  
przerw an ie rozpraw y do końca 
listopada.

A B C  S P O R T O W E

B u r z l i w y  m ecz
o drużynowe m istrzostwu W arszaw y w  boksie

kę w  wadze koguGej.
Zanjir przystąoimy do omówienia 

tego • najbardziej sensacyjnego spot- 
kąiiia, pokrótce przedstawimy wairi, 
które to spotkanie poprzedziły. Naj­
pierw odbyło się poza ko,.»nrsem 
spotkanie towarzyskie Zielińskiego

W  sali „Colosseum”" odbył się w 
sobotę drużynowy mecz bokserski o 
mistrzostwo Warszawy. Skoda - 
GwiŁzda. Mecz ten nie zasługiwałby 
na specjalne wyróżnienie, jako że Sko 
da byia murowanym faworytem. gdy
by uje okoliczność, że w w?d_ ‘•ngu .   ------------- - ............
efef mieli spotkać sie Czortek mit- J {Skodo) i Zatiem (Gwiazda1 w wa- 
holccm. Nazwiska obu tych pięściarzy dze piórkowej. Chocmż „potkanie to 
zajmowały niemal, że trzecia część n- początkowo byio irytujące, gdyż 
fiszów ogłoszeniowych. Zapowicdj mecz I tak ipoźnioriu bv! o 20 mi­
łej walki ściągnęła do „Colosseum” nut, to jednak potrafiło zainteresować 
tłumy publiczności, wśród której 90 publiczność, kiecy w trzecio| rundzie 
Pioc, byio zwolenników Rutholca i ' Zieliński wśpanlat? czlozyj swego 
Gwiazdy, a więc rekrutowało się z ' przeciwnika ns deskach. Zawodnik 
północnej dzielnicy naszego miasta, i Gwiazdy dtiigo nie mógł otrząsnąć się 
Aby ocenić stopień zainteresowania się z k. o.
publiczności tą walką, ..aleiy przy-| \\r ramach właściwego spotkania 
porrnieć. ie  c‘ dwa: pięścarze orali ckoda straciła 2 pkt. walk-os erem w  
udział przed kilku dniami w  lepreien wadze muszę, spowodu nadwagi Las
tacji Warszawy przeciwko Berlinowi kowskiego. Ale pięściarz Gwiazdy
przyezem Rotholc, który walczył 
wówczas w waaze muszel, zremiso­
wał, na co wpłynęły ciągle jego fau­
le, Czortek zaś byt jedynym z war­
szawskiej drużyny, który wygrał wal

pt.: „C^artka okupac ja  b c jo w „  a- 
W angarda ustro ju  kapiualisryczine 
g o "  z  niesłychanym  zwrotem  „od 
rzym skiego chrześcijaństw a wy- 
han nas paivie" a  dalej pseudo  
„pss im " pełen potwornych bl uź- 
merstiw w  rod za ju : „blady prze-
chneta na krzyżu m iłośm ą chciał 
zbawić św iat". Pozatem po jaw i 
ła  się napaść na ks. biskupa Był 
to m em orjał z  22 m aja  rb. dom a­
ga jący  s«ę u s u n ię ta  ks. biskupa, 
a podpisany przez różne m iejsco­
we oftojaJae osobistości, jak  prez 
ft iia »t« Jan Janicki czy gen. M łot- 
Fijałkowslc', przez przn-dstawicie- 
li sądow nictw a itp. Zarzucano  
tam kłam liw ie n ięodpraw ian le  
nabożeństw  w  dniiach 19 m arca i 
l l  listopada itd. —  To w łaśn ie  
napiętnowałem  '

Sędzia : W ięc ksiądz wym ieniał 
instytucje I nsoby?

Ks. In fu ła t : N ie- Nam  woino
p.ąknować grzech a  r. ie ludzi. 
D latego  m ówiłem  ogóln ikowo o 
grzechach języka : oszczerstw ie i 

kłam stwie.
Ten  rzczegół stara się  ustalić  

ńaatepni* p rokurator p rzy  porno 
cy św iadka  oskarżenia, w y w ia ­
dowcy Noska. Eecz św iaaek  mi­
mo wsej^stkich sugestyj p rokura­
tora nie może sobie nic w ięcej 
Przypomnieć poza tem, co zaw iera  
komunikat K A P -w e j. N ieom al do- 
słoW tre, choć n .euaolm e jiow ta­
rza g? P rokurato r Księżopolski 
rezygnuje zc św iadków  i wnosi o 
W erw anie prez. m iasta Jana Jan i­
ckiego.

Z eeraje n astęp n ie  św iadek

jakby chcąc dowieść, że te 2 pkt. 
Gwiazda uzyskała nie za darmo, w 
walce towarzyskiej pokonał Laskow­
skiego na punkty.

Na ringu zjawili się teraz przednia 
. wlcięle wagi koguciej: Czortek ! Rot 
liole. Walka ta toczyła się w  antiosłe 
rze niebywałego zainteresowanie pu­
bliczności. W  pierwszej rueazie ua 
początku przewagę miał Czortek, w 
drugiej poiow io znacznie przeważa! 
Rotholc. W  dregiei rundzie zaznaczy­
ła się wyzszośi Czortka. W  Trzeciej 
lekica przewaga Rotholca.’Zało czv uf 

i runda należała znóv do Czorika. 
Waito tu oodać. że Rotholc nie unij:- 
nąi faulowania, za co sposkalo go rn- 
pofiinienle ze strony sędziego. Kiedy 
Ogłoszono wynik przyznający zwy­
cięstwo Czortkou i, sala .unieruchom o 
ia na chwilę, ale zaraz potem głośny 
gwizd i wrzask oburzenia wstrząsną! 
salą „Colosseum”. Z a  oiennicy Rot­
holca, których na sal byio 90 proc., 
tak dalece byli pewni jego zwycię­
stwa, że nic muglą się Im pomieścić w 
głowach porażka faworyta. Wrzmie 
na sali nfe ustawało. Publiczność wsta 
la z miejsc. Rozległy się glosy nawo­
łujące do opuezczenn sali. Ale kieoy 
„groźby” te nie wpłynęły na zmianę 
wyniku, publiczność pozostała na sali 
i mecz toczył się dalej.

.Vśród specyficznych dopingów c u 
bliczności, w  rodzaju; „Daj go razi”, 
„Daj mu ucho!” lub uwag w ronzaju: 
„Bal .amuje ciałem!” (zamiast „balan 
suje‘”), toczyły, się następne wałku 
Skoda odtąd zbierała nieprzerwanie 
po 2 pkt. z każdej walki. A więc: Ko- 
z.owsld wygra! z Kenij-weinem, Bą 
kowski zwyciężył Cukiermana. ale 
wobec tego że lekceważy! nieco swe 
go przeciwnika, nieraz od ntęgo ooer 
wat, frodobnie, jak Łeweryniak, który 
także zwyciężył, mianowicie uoiastę'- 
na Matuszewski wygrał z Rozinoer- 
giem, Garstecki pastwił s.c nao niż­
szym od niego o gtow( Ceoubklem; 
już w  pierwszej rundzie Garstecki "pu- 
ścił krew z nosa swemu przeciwniko­
wi, a aruna rund? Dy.a masakrą za­
wodnika Gwiazdy, Sędziowie jopie- 
rc w poiowie trzeciej ,undy zdecydo­
wali się przerwać walkę ł przyznać 
zwycięstwo Uaiateckiemu przez tecb 
nicznr k. o, V'reszcie w  waaze cięż­
kiej Skoda zaobyla dwa punkiy walk- 
oyerern i w  rezultacie wygrała m«.cz 
14 2.

Ze sportu pływackiego
Zaraąd Pol- Zw. Pływsckisffj *de- 

eydnwsł zorganizować dwa ubcło  
imędzypaństwow* z Austrją. Pisrw  
szy mecz odbędzie sie w  sezonie zi­
mowym, rewanż zaś w lecie przed 
igrzyskami olimpijakiemi.

JodnficŁeśrue PZP  -sdocydowat de­
finitywnie łiirowaazić . -renera za­
granicznego na okres zimowy dla na 
szych pływaków,

PZP  ustalił minima przedolimpij­
skie w  wstępujących trzech konku­
rencjach: 4x200 st. vi<yw. S :85, 200 m. 
kl. 2 U53, 10 m. grzb, 1:12. Zawodnicy, 
ktoizv Osiągną wyn„eniune fitininlB. 
prawdopodobnie hedą m ogli repre­
zentować Pulske na oliuipjadzie. Po- 
; ostalr kunsurcncje, ze wzgijdu na 
zbyt wielką różnicę klasy, jaki. dzieli 
naszych pł>waków od **gr§nkztiycn, 
nie wchodzą w  rachubę

u

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y n ik i g o n it w  z  d n ia  10  lis to p a d a
Kiam, Hundioal, Clmipjada, Hetman 
Koronny i Harcerz. W ygr. w  1 tn. 8

a b o n e n c i w a r s z a w s c y  w y d a ja
na o ś w i e tl e n ie  e l e K t r y c z n e ?

sta Janicki. M a on usurifć za fzd - Sklad fabrycznv; Zakłady RadioKchniczne NATAWlS 
ty zaw arte  w  m em orjale przeciw  
ks. biskupowi.

P roku ra to r: Par. był przy pi­
saniu m em orjału?

Św iadek: N ie  bytem A n i go nie 
układałem  —  odpow iada św ia ­
dek ku w yraźnem u rozczarow a­
niu prokuratora.— Co ac zarzutów  
o n ieodpraw ian ie nabożeństw , to 
przedewszystkiem  zw raca uw agę  
fakt, że ks. in fu ła t nie chciał u- 
6talić dat nabożeństwa za duszę  
p, p m arszałka Piłsudskiego. Po ­
zatem wiem, że były zatargi o 
nabożeństwa szkolne.

Ks, In fu ła t . Oto nr. „Życia i 
P racy ", w  którymi podana jest 
data naoożeństwu na 17 m aja rb,

Św iadek zeznaje chw iejn ie  bez 

Biły.
Po  tych zeznaniach dimgiego

M arsza łkow ska ńi

„ W d z i ę c z n a "  ż o n a
W  2  t a t a  p o  ś iu f r i e  u c i e K ła  o d  m ę ż a

IVi V III-ro kom is, zg ło s ił s ic  ■ ny zawiadom  i i m atłię jej, pnoBŁąC 
56-letoi W ładyataw Szczyoiński, o in terw encję, która jednak nie 
(Chm ielna lObJ, lito g ra f i zam el- 
fłowwł, i i  żona jego, 32-letn ia  Ma- 
rJa (*  domu D aczk a), korrysuijąc 
7 jueobecności, zabrała b ie­
lizn^, ubrania, p latery, b iżuterię  
i 160 nf gotówką, ogólnej Warto 
®ci 8o0 zł. i w yw iozłu  na ul. Woi- 
!ką 39, do przy jac ie la  owego, jBo- 

N ow aka, robotnika w  gą- 
miojsiKiej. którego zna od 

lat.
S a c z /d ń sk i przed 7-jniu laty  

Rsw aH  znajom ość z toną  s w k t ó  
przybyła do W arszaw y z  pro- 

Vrin cji, w ynędzn.uła, b iednie u ora 
ń* i kulała mę na bruku Z Htośe: 
brzygam ął ją, zaop itkow ał się i 
bratu 2 la ty  poślubił.

Zrozpaczony mąz, o ucieczce zo-

odniosia akuticu. Poniew aż w  o o i-  
wiie przed pobiciem  przez N ow a ­
ka, nie odważył atę przyjść
do tony, napiaaf do nu e j Het, pro ­
sząc, aby  w róc iła  do męża. Gdy  
me otrzym ał odpowiedzi, w ysłał 
drugi list, grożąc w iaro łom nej 
żonie wypalen iem  oczu. W tedy  do 
piero zona i p rzy jaciel odezwali 
aię, p rzesy ła jąc  2 listy treści o - 
bel żywej i z pogrózkam . ze stro­
ny Now aka, ie  je ś łi Szczycińsk; 
nie zaniecha eawych Łoiniarów, tc 
będzie mial obcięty noa.

W  zakończeniu lisui kochanek 
nazyw- mężia „starym paial« 
chem“ , „trupem " j p?c*i, aby nic 
przeszkadzał .m w „m paowych 
miesiącach", jak.ę przeżywają-

Ze statystyki E lektrow ni W a r ­
szaw skiej wynika, że w  r, z. by ­
ło około 18 0 .0 0 0  abonentów, po­
s iadających  liczniki do ośw ietle­
nia. Pon iew aż ogółem  w p ły w  E  
iektrowni za ośv ietlenis. z w y łą ­
czeniem ośw ietlen ia ulic. rów nał 
się w  1034 r  sum ie 17.042,396 zł 
20 gr., przeto średnio na 1 abo­
nenta w ypada około 95 zł. rocz­
nie, czyli około 8 zł. m iesięcznie.

Z uw agi jednak  na to, że w śród  
abonentów  je st  dużo sklepów, 
biur, teatrów, hoteli, restauracyj, 
kim eto., w których zużycie ener­
gji do ośw ietlen ia jest wysokie, 
należy p rzy jąć  na lokale mlesz 
kaine średni m iesięczny wydatek  
znacznie n.ższy, przepuszczaln ie  
około 5 zł. W  r. b. wydatek ten 
będzie jeszcze niższy, gdyż śred­
nia ct-na energ ji spadła.

Z b i o r o w e  z a t r u c i e  g a z e m
N a  s z c z ę ś c i e  o b y t o  s i ę  b e z  o f i a r

Nocy  dzisiejszej w  m ałem m ie­
szkanku przy ulicy D łu g ie j 28, 
zajrrow anem  przez Kazim ierza  
Pyrza, buchaltera, i jego  rodzi­
nę, żonę Kam ilę, siostrę Lcokad- 
ję  i 3-letniego synka Ryszarda, 
miało m iejsce zbiorowe zatrucie  
gazem świetlnym .

Pyrz obudziwszy się w  nocy z 
silnym  bólem  głowy poczuł za­
pach gazu. Sądząc, i% ktoś z do­
m owników nie zakręcił kurków  
gazowych w  kuchni, pobiegł do 
kuchni, aby spraw dzić, jednak  
okazało się, że wszystko tam jest 
w porządku.

■Wszyscy dom ownicy stracili 
ju ż  przytom ność P j r z  pootw ie­
ra ł okna i s łan iając się na no 
gach, za jął się ratow aniem  rodzi­
ny, przy  pomocy zaalarm ow anych  
sąsiadów . N a  m iejsce przybyło  
wezw ane pogotowie, które po ii- 
dzielcniu wszystkim  dom owni­
kom pomocy, przew iozło siostrę  
Pyrza, Leolcadję, do szp. W olskie  

go.

Okazało się, iż przyczyną zbio­
rowego zatrucia było pęknięcie 
rury gazow ej, wpuszczonej w  
ścianę mieszkania.

R a z s r a w e  s n f r w z
na z a b a w i e  t a n e c z n e ]

_ N u  zabaw ie tanecznej we w si 
^obylak . gm Kobyłka, pod W a r -  

w ynik ła  imędzy będącym i 
^  zabaw ie żołnierzam i i kibcu 
••cywilami" bójka, w  czasie które: 
*°stał pokłuty bagnetam i przez  

toierzy W ac ław  G rabow ski, pie- 
' a rz, la t 25, zam w  KooylaKu. 

Grabowskiego przewieziono po­

ciągiem  ne Dw orzec W ,lensk i w  
W arszaw ie , skąd wezwa-iie jKigo- 
towic przew iozło go do ezp. Dz. 
Jezus.

Jednego ze spraw ców  pobicia, 
kanoniera Loonu W rób,a z Centr. 
P>adań Balistycznych w Zielonce 
aresztowała żandarm eria.

W a l k a  z  n i e r z ą d e m
w  W a r s z a w i e

Przy  ul T a rgo w e j 2.Ó m. 1 m ie- 1  w ian ia  n ierządu i sk ierow ał spra- 
sej się jeden *  w iększych hoteli | w ę do proKuratoj-a w  celu po-
na Pradze, którego w łaścicielem  
był Jan Ciepl.ński. Hotel ten za 
mknięto przed paru m iesiącam i 
ZH dopuszczenie do up raw ian ia  w  
mm nierządu. Po  zamknięciu ho­
telu w ładze roztoczyły jednak  
nadzór nad nim, m ieszkał w nim  
bowiem  dąw ny w laśi iciel z ro ­
dziną. W  wyniku stwierdzono, żc 
w  powyższem  mieszkaniu pry- 
watnem  upraw iano  m erząd Po  
wkroczeniu funkcjonariusze P .P  
zastali wr tem m ieszkaniu kbk? 
j)4r w  niedwuznacznej sytuacji.

Starosta grodzki prasko-w ar- 
szawski zarządził opieczętowanie  

mieszkania za u łatw ien ie upra-

ciągm ęcia w innych d■> odpowie­
dzialności sądowej z art. 208 K, 
K., któi-y grozi karą do 5 lat w ię ­
zienia.

Najstarsze siedziDy
c z ł o w i e k a  w  P o f s c e

Państw ow e Muzeum  A rcheo lo ­
giczne w  W arszaw ie  podięlo ba ­
dan ia nad najstarszem i sied li­
skami człow ieka w' Polsce. Ucho­
dzą za nie słynne jaskin ie w  O j 
cowłe. W  przysz1̂  reku zoadą- 
ne będą przedhistor-yczne jask i­
nie ojcowskie, no-szace ir..ano 
„L isie j Jam y", „C iem nej" i  „Pod  
skałą".

Gon. 1. Dy st. 1.200 ni N a g - 4.000 
zł. 1) Adn irator, żok. Gili, 2) Ra- 
kayawa (20.50), W yg i. w 1 m. 20 s. 
łatwe o pięć dług. Tot. 5.50.

Gon. 2. Dyst. 2.800 m Nagr. 1.500 
zł. floty. 1) Lennil, chł. Dufilco, 2) 
Dręr (9 ), 8 ) Krom,, (25). 4) NaJcez 
(30). W yg r w  3 m 20 s. bardzo łat­
wo o sztść dluir. Tot. 22, fr. 8 1 6.50.

Gon, 8. Dyst. 1.300 Tn. Nagr. «o0 
zł. 1) Japonja II, żok. Gili, 2) Guber 
natoi (17.50), 3) Metropol (19 ), 4) 
kabul (93), 5) felja (130), 6) Sol 
wegja (127), 7) Sekunda (142). W y ­
cofane Antolka, Ormianka i Imbi r 
Edax. Wygr. w  1 m 23 i. łata o o 
dwi*» dług. Tot. 11,50^ fr. 6.50, 5.50 
i 6 zł.

Gon. 4. Dys* 2.100 m Nagr. 800 
zł 1) Korea II, chł. Jagodziński, 2) 
Gioyir.ezta (21), 3) Granica <67.50) 
4) Chojrak (S l )  5) Delfina (20,50), 
(il Mohacz (173) Wyeof, Jontfk i 
Kabuga. W’ygr. w 2 m 13 s. w w ilce 
o łeb. Tat 14, fr. 7, 9,60

Gon 5 Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.000 
zł. ))lutps, jeźdź. Balcer, 2) Mozel- 
la (17) 3) Magnifika (16), 4) Ma­
czuga (28), 5) Prut (122). Wyeof.

8
s. wysyłane o dw,e dług. Tot 16, fr  
9.50 i  „ S. .....................

Gon. C. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Hogarth, żok. Staaiak, 2) Ta- 
r.iano (22), 8) Nizłomny (10), ‘ 4) 
kewęrs (41.50), 5) Dywtato (50) 
6 ) LiuminouEc (47-50). Wyeof, Lau 
ma. W ygr. w 2 ir 16 i. w  walc e 
jedną dług. Tot. 61.60, fr, 23.50 i 
12.5J zł.

Gon. 7. Dyst. -.300 m. Nagr. 800 
zł i ) E]»e-a, tok. Gulyas, 2) Adrjg 
(61.50), 3> Violettu (16), 4) U “ałKj- 
v jasika (33.50). Hu^or pozoatoi na 
stflrtiie. Wytof. Iriśh Mald, Honey 
Moon, I.suda IV Tosca II, Pajinga i 
Bonne Aren tara, Wygr. w  1 m. 25,6 
sek. bardzo łatwo o siadem dług. 
Tot. 7.50, fr. 6 i 12.

Gon. 8. Dyst. 2.100 IS Nagr. 800 
zł. 1 ) Roślin, chł. Jagudziriski, 2) 
Trubadur *24) i h f i j o + t  .24-60), 4) 
Esdrus (29.50), 5) Kropidło (78.50). 
Wyeof. Curio*a i Gierwazy. Wygr. 
w 2 m 20 sek. wysyłane o półtorej 
dług. Tot. 9 fr  5 59, 5.50 i f.50.

N i e z w y k ł y  n a p a d
zak o m ze riy  śmiercią napastnika

W ID N O , 10. 11. —  Przed  kilku 
dniaUH w  kol. G liąna, gm. lw ię ­
ta -  W o la , pow. Kosowsk ego. miaj 
m iejsce niezwykły napaa. Oto do 
domu m ieszkańca tejże kolonji 
Btefana Kom iaka około gedz. 3 p. 
p. przybył nieznany osobnik po- 
rządnia ubrany, który tw ierdaił 
źe puBzukuje p rący  i p rosił coś 
do zjedzenia. Kom iaka w  domu 
nie b jło  i osobnika tego p rzy ję ła  
początkowo żona Kom iaka.

Pc nadejściu z pola Konuuk na 
karm ił przybyłego gościa, lecz 
następnie wychodząc z domu w y ­
prosił go, obaw ia jąc  się pozosta­
w ić go sam ego w  domu z żoną 
jakk lw iek  osobnik ten zachował 
się cały czas spokojnie i nie nu- 
suw ai żadnych podejrzeń W 
cnw lli, gdy Kom iak wychodził z- 
domu w  sięiii, iaący za nim gość 
niespodziewanie strzelił do nie­
go z rew olw eru. K u la  tra fiła  w  
lewy policzek, w y b ija jąc  lęby . Ko 
miak nie zw raca jąc  uwagi na ra ­
nę, chciał odebrać mu rew oiew er. 
W  czasie szam otania się w padli 
spowrotem do m ieszkania. Tym ­
czasem żona Kom iaka wydobyła  
z ku fra  jego  rew olw er i wetknę­
ła mu w  rękę.

Pon iew aż w  w alce napastnik  
okazał się siln iejszy, w ięc przy­
parł Kom iaka do ściany m e po­
zw a la jąc  użyć mu rew olw eru .

W ów czas z pomocą przyszła Ko- 
miakowa, która zaczęła ok łsdać  
napastnika żelazną motyką po 
głow ie. Napastn ik  w idząc p rteg ra  
ną, rzucił alę do ucieczki, lecz 
trafiony ku lą Kom iaka padł tru . 
pem po przebiegnięciu kilkuna­
stu kroków.

O catem zajściu powiadom iona  
została policja i sędzia śiedczy, 
który natychm iast w szczął ś le ­
dztwo. Pow ody napadu l osoba na 
pasiniita zupełnie nfeznar.e. Za* 
chodzi przypuszczenie napadu  
rabunkowego. W szelkie szczegóły  
ś led -tw a  narazie ze zrozum iałych  
w zględów  trzymane eę w  tajem ­
nicy.

Poniedziałek kluoowy
Dzisiejszy „poniedziałek literach’ 

w I.P.S. przy ul. Królewskiej w części 
recytatorskiej obejmie utwory: Piotra 
Cl oyn(nyskiego, Zygmunta Kisielew­
skiego, K ornelar Makuszyńsidegn, 
Ant. Bogusławskiego i W  Ł a izczyń- 
skiego, z udziałem pp.: -St. Jarkow- 
skiego, Jana Adolia Hertza, i art, 
ciram ; pn. a . Boguckiego j Jerzego 
Bujańgldego

W  programie muzyczne wokalnym  
zapewniony jest wsjiółudz.ał pj>. Jadwi­
gi Zaleskiej (fortepian), Janiny Bo­
guckiej (sopran) Heleny Dali (mażo* 
sopr.) i Boi. N.cmyskiego (baryton). 
Cicść pj ogram u poia igcoua bgdżie pio­
senkom i gawędom żołnierskim.
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Trzęsienie ziemi w Ouetta
Opowiadanie naocznego śwaadka

.Wychodżące w  Londynie czaso- 
I >smo „The A siatic  R ev iew " za­
m ieszcza opow iadanie naocznego  
św iadka straszliw ego  trzęsienia  
ziemi, jak .e  m .ało m iejsce w  Que- 
t ia  w  Beludżystanie.

Było  to w  końcu m aja, w  okre- 
oiie w ie lk ich  przy jęć i uroczysto­
ści, zw iązanych z jubileusizem kió  
la  angielskiego. W  dr.iu 31 m aja  
popołudniu około 500 oficerów  i 
urzędników  angielsk ich  w raz z rc 
dżinami a także elita tam tejsze­
go tow arzystw a hinduskiego zg ro ­
m adzić się mieli na garden-party , 
w ydaw ane przez s ir Norm ana  
Catera przedstaw icie la  w ładz bry­
tyjskich. Przy jęcie odbyć się m ia­
ło w  pałacu, k ióry  siy-nął z tego, 
że otoczony był w spaniałym  ogro ­
dem, pełnym cudownych róż. 
W łaśn ie  od paru  dni panowata  
cudow na pogoda i garden - party  
zapow iadało  snę bardzo miło, 
zw łaszcza, że spodziewano się tak 
że przyjazdu w ie lu  osób z S.nd i 
Pendżabu

P iz e d  przyjęciem , jeden z za- 
pro MBonych. au tor zresztą owych  
w rażeń , udał się do sw ojego h in ­
duskiego przyjaciela , który posia­
d a ł rezydencję w  M astung. M a- 
st/urcg by ł to uroczy bun ga low  o 
to<zony ogrodem . Był to także «cel 
wycieczek tam tejszej elity, która 
przy byw a ła  tam na week endy i a- 
by  kąpać się w  cudownie urządzo­
ny m basenie w  Shahi Bagh . A by  
odpocząu przed przyjęciem , autor 
artykułu położył się spać, prosząc 
aby go obudzono dość wcześnie.

T A Ń C Z Ą C E  D O M Y

K iedy się obudził, chociaż po­
ra byta popołudniowa, było ciem­
no, jak  w  nocy. Dom tańczył po- 
prostu i chw ia ł się jak  okręt na 
wzbarzonem  morzu, a pierw szą  
m yślą obecnych w nim było coprę 
dzej uciekać z budynku, aby nie 
być zm ,ażdżonym  przez uginający  
się sufit. Cześć o-sób, znajduja  
ćych się w  pałacyku, zdąży-la w y ­
skoczyć do oerro-d j , i w  tejże chw i­

li w iązania budynku zaczęły trze­
szczeć, a część domu runęła. 
Jednocześnie slycnac było okrop­
ne krzyki dochodzące z pobliski*3 
go miasteczka. Gęsta chmura py­
łu unosiła się w  powietrzu

Natom iast zbiegła się służba, 
która częściowo ocalała , z latar- 
niam ' i rozpoczęło się ratow anie  
tych, którzy pozostali w  budynku. 
W szyscy  by li przerażeni i wprost 
n ;eprzytom ni. W  i dal by ł p rzeraź­
liwy, N iektórzy ludzie zdaw ali się 
być zupełnie spara liżow an i przez 
strach, inni znów rozpaczliw ie  
naw oływ ali pozostałych pod g ru ­
zami. Postanow iono jechać autem  
do m iasta, aby w ezw ać pomocy i 
zobaczyć co się tam dzieje.

Ś M IE R T E L N A  C IS Z A

P ierw szą  rzeczą, jak a  uderzyła  
jadących w  kierunku m iasta, by­
ła p rze raź liw a  cisza, cisza śm ier­
telna. Naokoło nie w idać było ani 
jednego zyw rgo  człowieka, wszysf. 
kie domy leżały w  gruzach Jedy­
ny w  mieśc-ie lekarz, który w ła ś ­
nie był z w izytą w  ow ym  pa łacy ­
ku, był zdaje się jedynym  człow ie­
kiem, który ocala ł w  miasteczku. 
N ie m ógł jednak  nieść pomocy po­
zostałym przy życiu i rannym  z 
rezy-dencji w  M astung, gdyż 
wszystkie jego  narzędzia znajdo­
w a ły  się w  w illi, która w tej

chw ili by*a w  gruzach.
W szelka m ożliwość skomuniko­

w an ia  się te legraficzn ie  by ła  u- 
trudinior.a, gdyż druty te legra­
ficzne by ły  m iejscam i poprzery­
wane. W obec tego postanowiono  
jechać do Quetta, aby stamtąd 
w ezw ać pomocy. Za odjeżdżający­
mi zostało zam arłe miasteczko, a 
przed niimi c iągnęła się d roga za­
w a lona  poprzewracanemu drzew a­
mi, pełna w yrw , które potworzy  
ły się podczas trzęsienia ziemi, a 
w poH iżu Chiltan  w znosił się w  
powietrzu wysoki na 1500 metrów  
obłok kurzu, powstały przez zawa  
lenie się części skały. K iedy po­
dróżnicy spojrzeli na pasmo gór, 
zobaczyli ze zdumieniem, że w szy ­
stkie w ierzchołki dym iły jak  wui- 
kany.

Quetta położone było o k ilka­
dziesiąt kilom etrów aale j. Gęsta  
m gła unosiła się w powietrzu  
w raz z pyłem, p rzesłan ia ła  widok  
i narazie niewiadom o było jak  
miasto w ygląda . W idok  jednak  
byl przeraźliw y. Część domów za­
pad ła  się, inne oczywiście leżały  
w gruzach. Po drodze pod drze­
wem, jadący  spotkali mężczyznę i 
dwie kobiety, którzy stali zm ar­
tw ia li i zdaw ali się nie rozumieć 
i nie słyszeć ro się do nich m ówi. 
Jak sie później okazało, z całej 
rodźm y składa i" ?cj się z  18-tu

osod  zostało tylko ich tr o je  
M iasteczkc Quetta przestało ist 

nieć. Zam iast bia łych czystych do 
mow, otoczonych kw.tnącem i o- 
groaam i, roztaczał się koszmarny 
widok ru in  i gruzów . S ir  N o r ­
m an C rter, który m iał podejm o­
w ać u siebie na garden  - party  
tłum y gości, z uprzejm ego gosipo- 
durza zam ienił się w  k ierownika  
akcji ratowniczej Okazało się, 
że je s t  m asa o fia r. Spośród o fice ­
rów  angielskich przybyłych na u- 
roczystości, 200 poniosło śmierć 
pud czas katastrofy.

Ci, którzy p>ozostali przy życiu, 
mimo przygnębien ia i niepokoju, 
aby w strząsy  me powtórzyły się, 
nieśli w  m iarę możności piomoc 
rannym , w ydobyw ając spod g ru ­
zów o fia ry . Popołudnie i noc, któ­
re m iały  w  Quetta upłynąć tak 
wesoło i uroczyście, m ija ły  w śróc  
łez i rozpaczy. N a  noc nikt nie  
ośm ielił się w ejść  dc w nętrza po­
zostałych w  całości nielicznych  
domów, wszyscy nocow a li w  o- 
grodach. O baw y  były słuszne. W  
nocy ziem ia drża ła  po raz  drugi 
i runęła reszta domów

Naoczny  św iadek tych wypad  
Ków —  dodaje na zakończenie 
swoich re lacyj, że nie w idzia ł je ­
szcze mc podobnie p rzygnębia ją  
cego i okrutnego, jak  ten kaprys  
rozgn iew anej ziemi.

: ł ; c  n i e  k i m  f e s l
N i e z w y k ł y  w y p a d e k  a m n e z j i  w  h r a b s t w i e  K e n t

Y.MfcUTJttŁH
HpaT>;ot JAKIE PWOłlKI WaM PAJA. ]

■' |Vż| sa. v l  <>Q j r  «  m i

W ypadk i am nezji, —  zapom i­
nan ia sw ojego  w łasnego  nazw is­
ka i personaliów , są dość częste i 
lekarze przytacza ją niezliczoną  
ilość przykładów  podobnych zać­
m ień um ysłowych. Jednak w ypa ­
dek, jak i im ał m iejsce w tych 
dniach w  A n g lji ,  w  h rabstw ie  
Kent, w  miasteczku Bew ley  
Heath, jest bez precedensu.

w  praw dziw ym  kłopocie
W  pewny*m momencie, mtody 

człowiek ośw iadczył, że przypo­
m ina sobie jeszcze jeden &z.cze-

R ą k o p i s
n a  z i a r n k u  r y ż u

O ryg ina lny  prezent otrzym ał
gubernator N ow e j W a lj i  Poiud
ni owej, mr. Stevens. M r. Sievens  

Do kom iearjatu polic ji zg osił pot-  m  zyskać Brbia na swem
się młody, e legancko-ubrany cz stant>,,,isKt sym patję  CaK j ludno-
wiek, który popi >sił policję, aby jau j ubiletisz gubernatora na-
pom ogła mu odnaleźć jego  na­
zwisko, którego zupełnie zapom  
niał. Człow iek ten zapoYnniał po* 
zatem, gdzie m ieszka i jak ie j jest  
narodowości. N ieszczęsny osob­
nik, który sam nie wie, kim jest  
mówi bieg le  językiem  angielskim  
i akcentem tak czystym, że moż­
na go śmiało wziąć za obyw atela  
angielskiego. A le  pon iew aż oka­
zało się następnie że w  równym  
stopniu dobrze w łada  on języ­
kiem francuskim , niemieckim i
hinduskim  —  po lic ja  znalazła sie tskopu.

desłano tysiące listów  z życzenia­
mi oraz moc preztntów . N a jo ry ­
g inaln ie jszy  jednak prezent o 
trzym ał mr. Stevens od .muzeum  
etnograficznego w  Now em  Delhi 
(In d je ) .

Muzeum  przesiało  ■ gubernato ­
row i ziarnko ryżu, na którem a- 
non.m owy artysta -H indus w ypi­
sa ł czarnym  i czerwonym  atra  
mentem w  27 słowach tekst b lo - pamięci, 
gosław ieństw a. N ap is  ten można 
odczytać przy* pomocy m ikre-

gół, który być może naprow adzi 
polic ję na ślad jego  nazw iska i 
pochodzenia. Zażąda ł arkusza pa 
pieru i zaczął na niem kreślić j a ­
kieś tajem nicze znaki. Poniew aż  
władze policyjne nie były w  sta­
nie oćcy frow ać h ieroglifów , ode­
słano pismo do uniwersytetu,
gdzie z trudnością odczytano
poszczególne słow a. K iedy na­
stępnie p ro fesorow ie un iw ersy ­
tetu zaproponow ali młodemu
człow iekowi odczytanie owych  
h ierog lifów , odczytał je  i prze­
tłum aczył z łatw ością na język  
angielski. x-

Pow ag i naukowe, które zainte­
resow ały  się tym niezwykłym  wy 
padkiom, doszły do wniosku, że 
jest to n iew ątp liw ie  młody A n ­
glik, niezwykle wykształcony,
praw dopodobnie student, który 
podróżował przez czas dłuższy  
na W schodzie i doznał zaćmienia  

prawdopodobnie w sku ­
tek przem ęczenia um ysłu i prze­
ładow an ia  nadm ierną ilośi lą w .e  
Jzy.

K ł o p o t y  z  bilo ne m
Ostatnio zaznaczył się nienoto 

w any dotychczas obieg bilonu. 
Należności pieniężne otrzym ują  
ludzie w  postaci grubszych i cień 
szych ru lonów, przypom inają­
cych swym  kształtem  naboje do 
dubeltówki. U w aga  panow ie my­
śliw i. N ie  pomylcie się przypad­
kiem na polowaniu. Skutkiem  
tej dziw nej frekw en cji bilon.;, 
zamożni ludzie zaczynają „cho­
dzić z torbam i".

Gdy w idzę na ulicy wytw orn ie  
ubranego pana uginającego się 
pod ciężarem  płóciennej torby, 
zgadu ję  w  lot, że wypłacono mu 
należność bilonem.

Fortfe le  w ychodzą z użytku. 
N ależa łoby  w prow adzić  starodaw­
ne kiesy, względn ie cenny ten 
kruszec lokować w  skórzanych  
workach, jak to czynili poszuki­
wacze złota na A lasce.

Zapotrzebowanie na bilon, za­
chęciło do p racy  licznych fa łsze ­
rzy, którzy uruchom ili szereg  
prywatnych mennic.

Ukazan ie się w iększej ilości 
fa lsy fik atów  zachęciło zkolei 
w ładze do w ydan ia  nowych za­
rządzeń.

Okaziciele fa lsy fik atów  bedą 
legitym owani i bedą m usieli 
składać swój podpis, lab  odcisk 
daktyloskopijny na specjalnych

U-KÓY
form ularzach, w e  wszystkich in­
stytucjach, kasach państwowych  
i sam orządowych, lnow acja  ta 
m ająca posn: nowieści W a llaca
da n iew ątp ' a w zysku cenny 
zbiór au togra .ow  oraz kolekcje  
odcisków delikatnych paluszków  
w ielu  pięknych ladies, które loku­
ją  sw oje  oszczędności w  kasach  
i bankach stolicy Rzecz prosta, 
że im kto w ięcej odbiera pienię­
dzy, tem większe ma szanse na 
otrzym ywanie fa lsy fik atów , a  za­
tem w  urzędach i kasach z n e jd u e  
się n ie jeder poopis szacowny

W szystkie kasy zobow iazant są  
zatrzym ywać podrobione p ien ią­
dze i odsyłać je  do ekspertyzy  
Banku Polskiego i M ennicy Pań ­
stwowej. M iałem  ju ż  taki w ypa­
dek. Lokując w  jednej z państwo  
wych kas oszczędności rozw iną­
łem rulon dubeltówkowy i po­
cząłem w p łacać na ręce kasjerk i 
(s iw e j staruszk i) szereg dwuzło­
tówek. P róbu jąc  ich dźwięk, ka­
s jerka zakw a lifikow a ła  dw ie do 
ekspertyzy. Otrzym ałem  pokwito­
wanie i zosta%viłem sw ój adres w  
nadziei, że otrzymam zaw iado­
mienie z w yniku tych badań. N ie  
stety, minelo już trzy m iesiące a 
o czterech złotych i  ni słychu. 
Być może, że okazały się fa łszy ­
we, ha, w  takim razie  trudno, 
niech przepadną. Chciałbym  jed ­
nakże otrzym ać o tem zaw iado­
mienie W ów czas skończyłaDy się 
m oja tęsknota, bo jednak tęskn.ę 
do tych czterech złotych

Jur.

W  Z . S . R . R .  ż y . e
1 3 0 - l e t n i  b e d n a r z

W  gm inie Saćow oje  w rejonie 
aleksandrowskim  na Kaukazie  
północnym żyje bednarz, n ić ja t;

Sędz-wy staruszek dotychczas 
czuje się zdrów  i pracu je  w  swe- 
jem rzemiośle, chociaż ju ż  dawno

Tiszkin, który w  tych dniach ob- jest na em eryturze. O jciec Tiszki- 
chodził swe 130 urodziny. Tiszkin I r.a zm arł licząc lat 137, matka ję - 
był 30 lat rybakiem, e obecnie od g o zanarla w  117 roku życia 
60 iat iest bednarzem.

W y b o r y  w  A n g l j i
są k o s z t o w n ą  i m p r e z ą

Tegoroczne w ybory w "A n g l j i  
będą bardzo kosztowne; oblicza 
ją, że pociągną one za sobą w y ­
datki, sięgające sumy do poltora  
m iljona funtów ; trzy czwarto tej 
sumy pochłoną same wydatki 
kandydatów na posłów, czyli dwa  
razy tyle, co podczas wyborów  w
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A U T O R Y ZO W A N Y  PRZEKŁAD M  W AŃKOW ICZOW EJ.

—  Proszę cię o jedną in fo rm ację : czy doktór kocha 

jeszcze żonę?
—  Co ty sobie w ogóle o nim m yślisz? —  odparła  obu­

rzona Patryc ja . —  Jest przecież gentlem anem .

  N ic  tu nie pomoże —  westchnął Brandm ore. —
Jest beznadzie jna !

R ah ajang , to św ietny punkt strategiczny i bolączka  
polityki japońsk iej, która chce zapewnić sw oje j m ary­
narce w olność ruchów  na Oceanie Indyjskim  i na A rch i, 
pelagu. N a jba rd z ie j o fic ja ln a  i niczem niezmącona zgo. 
da panuje, oczywiście, między Japon ją a A n g lją . Źró­
dłem  niepokoju, bardziej jeszcze, niż Rosja , jr st A m ery ­
ka i któż może przew idzieć w  razie konfliktu, na jaką  
stronę przechylą się szale sym patji i układów? Od A n ­
g lji  tylko zależy odcięcie w  danym  razie floty japoń ­
skiej, nietylko od całego Zachodu, ale jeszcze od Sum a­
try, Jawy, Borneo i Kochinchiny.

Żeby zapobiec ewentualności takiej katastrofy roz­
poczęła sie w  M alace wolna inw azja  japońska, złozona  
z inżynierów  i starannie zm askowanych oficerów . Raz 
jeszcze p rew ency jna form uła japońska „opór obronny" 
zatrium low ała . Fore ign  O ffice  w ysłało  lorda Brandm o­
re do R ahajangu  po głębszy .n namyśle. Zaraz na począt­
ku udało mu się świetne posunięcie. Od roku wzm ogła

się tu niepom iernie niebezpieczna im igracja . B randm o­
re zdecydował się położyć temu tamę, ale nie chciał w y ­
dać żadnych zarządzeń, któreby w ygląda ły  nu represje, 
skierowane przeciw  obywatelom  japońskim  W iadom o  
już, jak  sobie z tem poradził. Ustanov»ił pewien kontyn­
gent im igracyjny, który teoretycznie dotyczył w szyst­
kich cudzoziemców, a w  praktyce godził w  Japończy­
ków. M usieli się temu poddać i to w łaśn ie w  chwili, 
kiedy św ietnie w-ykwalifikowana ekipa m iała w yjechać  
z Jokohamy.

Fomimo tego p ierw szego zwycięstwa Brandm ore nie 
przestaw ał c zu w ać : znał chytrość i upór wschodni. Ort 
jak iegoś czasu za dużo spotykało się w - E ah a jan gu  
Chińczyków o japońskim  typie. Podw oił straże na w y ­
brzeżach, zarządził —  płodne w  skutki ob ław y w  dziel­
nicy chińskiej i polecił E rykow i Tempie rozm ówić się 
kategorycznie z sułianem . Rozporządzenie o kontyngen­
cie im igracy jn jm  nie mogło w praw dzie  tyczyć Ud&igo- 
ru, ale Selim  powinien zatrzym ać swoich Japończyków  
u siebie. Lord  Brandm ore me był bardzo zadowolony z 
Tem ple 'a, którego rozlen iw iło  dwadzieścia lat służby  
na Dalekim  Wschodzie. Doradcy z ram ienia rządu an ­
gielskiego przy sułtanach w  M alace nie zeleża bezpo­
średnio od gubernatora . Tem  niem niej, w ystarczyło sze 
pnąć w  Fore ign  O ffice , a przysłanoby kogo innego na 
m iejsce Tem ple‘a. G ubernator w’ahał się jednak w  iimę 
zasług służbowych Tem p!e‘a. Zresztą funkcja  ta nie na­
leżała do specjaln ie trudnych Dotąd Brandm ore nie 
m iał żadnego powodu m e u fać  Selim owi, który zawsze  
zdaw ał się ratyfikow ać wszystkie jegc życzenia.

W szed ł sekretarz i zaanonsow ał:
—  Pan Eryk  Tempie.
—  N ie spodziewałem  się pana dzisiaj. Co za miła  

niespodzianka.
Między doradcą angielskim  w  U daigorze, a gu berna­

torem była niew ielka różnica wieku. Tem pie w ydaw ał się 
jednak starszy o lat dw-adzieścia. Schudł bardzo ostat- 
niemi czasy i cierpiał na bezsenność.

—  Przyszedłem  Ekscelencjo w spraw ie  tych Japoń- 
czyKÓw, panów K iroto i Yakasum i, o których panu w spo­
minałem.

— Owszem , pamiętam, to sa ci inżynierowie z Tokjo?  
Dow iedział się pan może, poco przyjechali do U da i-  
goru?

—  Przyszli mi to sami oznajm ić.
G ubernator spojrzał na niego.
—  To nie barazo po japońsku. Zwykle są mniej eks­

pansywni. Czy ci panow ie potrzebują czegoś od nas?
—  T ak  jest Chcieliby otrzym ać koncesję na tereny, 

położone w  dżungli, o kilka kilom etrów od U d a igo r-L a -  
my. Chcą tam eksploatować gumę.

—  Gumę? Ach tak... —  m ówił gubernator. —  W  ka­
żdym razie ta rzecz nie dotyczy mnie. Pow inni się zw ró ­
cić do sułtana. *

—  N atu ra ln ie . A le ponieważ dla zbudowania fabryki 
trzeba poświęcić kaw ał lasu, w  którym poluje sułtan, 
ci panow ie bo ją się odmowy z jego  strony i proszą o 
pańskie poparcie.

—  N ie  w idzieli się jeszcze z suitanem  w  tej spraw ie?
—  N ie.
—  Gdybym  mógł okazać m oją dobrą wolę Japończy­

kom w  rzeczy, która nas nic nie kosztuje, byłoby m 1 to 
bardzo na rękę A le  za nic na św iecie nie chciałbym  w  
tej chwili urazić czemkolwiek sułtana.

—  Eksp loatacja  ta zwiększy napewno dochody U d a i-  
goru —  odparł Tem pie —  i s irdar Ram an, z którym mó­
wiłem  dziś rano, sądzi, że książę ua sw oje zezwolenie  
tem łatw iej, że poluje obecnie w  wschodniej części gór  
Zresztą oto plan , który mi w ręczyli ci panowie. '

'O a. n .) .  .

1931 roku. Okoio 400 000 funtów  
wyda rząd na opłacenie komisyj 
wyborczych, druk list etc.

W  A n g lji koszty propagandy  
wyborczej są ściśle określone 
Żaden kandydat nie może w ydać  
więcej niż 5 pensów na głow ę wy  
borcy w  m iastach i 6 pensów  na 
wsi. Pozatem  wolno kandydatowi 
w ydać osobiście me w ięcej niż 
100 funtów  na kam panję wybm  
czą. Po wyborach każdy z kandy­
datów musi przedstaw ić zesta­
wienie wydatków , które obejm uje  
wynagrodzenie dla . sekretarzy, 
pomocników, wy datki na cLrul 
broszur, ulotek, porto, w ynajęcie  
sal na zebrania etc etc. .

D z i e c k o

Z  u s z a m i  z a j ą c a
Jak donosi jedno z pism  w ę ­

gierskich, w  n iew ielkiej wiosce, 
położonej o 200 kim, od r Pesztu, 
przyszło na św iat dziecko, obda­
rzone dlugiem i, pokrytemi włosem  
uszami zająca. Fakt ten wywołał 
zrozum iale poruszenie, a przed 
chatą, w  której mieszka matka 
potworka —  grom adziły się tłumy 
ludzi z bliższych i dalszych oko­
lic. M atka dziecka (je s t  to poza­
tem zdrowy chłopczyk) — siedem­
nastoletnia lionka Brandy : jest 
przedmiotem drw in  i oagrażań  
się, zw łaszcza, że jest to dziecko 
nieślubne, a matka za nic na 
św iecie nie chce w sk azać . ojca 
owego potworka. Niektórzy miesz 
kańcy w ioski są zdarła , że dziec­
ko jest d jabelskiem  { pomiotem  
i że w każdym razie j “go przy j­
ście na św iat nie wróży m c do­
brego.
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